
N r .  7 3 . Kraków, Środa 30 Marca 1892. M o c z n ik
•Nowa Reform a' wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
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N O W A
^ 'f* °w in ey i, z przesyłką pocztową 
D ł ^ t w i e  Niemieekiem . . . .

Włoch, b’ranoyi, A nglii, Belgii, 
pu  " T*'Jaryi, Turey: i iooyok krajów 
’ „„jiei kosztują l O  oentiw z przesyłką peoztową 1 3  isn tów ; — we Lwowie w

Biurze dzlanuików Plona, ul. Knrola ludwika 9, do nabycia po 10 ct.
Prenum eratę przyjm u je  się tyłku za ca ły  m iesiąc.

!yfv z pieniędzmi i  przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad* 
'  48 franco  do Adminiscrau-r. Nowej R eform y  w Krakowie.— lA d y  reklamacyjne nieopiecą- 

totoaw nie podlegają opłacie pocztowej. — Listów  niifran/towanych  nie przyjmuje się.
Rękopisów nadsyłanych  R jd a k cya  nie zw raca. 

i d r e i  Rcd&koyl II A dm intatracyl: U lica ów. Jana Nr. 18*

Od Wydawnictwa.

Celem uregulowania nakładu upraszamy 
0 wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
fpj warunki podano w  nagłówku, obok 
tytułu dziennika. Prenumeratę zamiejsco- 

i miejscowy przyjmuje tylko Admi- 
Notcej Reformy w Krakowie, i 

*8encye wymienione w nagłówku dziennika.

.U B im iiiu M .. . . .  -----------------—  p0 06
® Wjjąikowo zniżonej. Album to zawiera 70 wielkich 
'^uicjsiyoh rycm, odnoszących się do życia Mickiewicza, 

Jy l*t dzieeięoych aż do zgonu, a nadto obejmuje treści- 
' 3 życiorys poety.
. j Lena zwykła wynosi 7 złr. — a dla naszych Abonen 
jj* . tylko 3  złr., za co już przesyłka nastąpi franko.

Heżytość nadsyłać należy do Adminis traoyi nsazego 
cuiu,.

Na podstawie, zawartej umowy Brenumeratoro- 
* *.e N. Refonny mogą otrzymywać od 1 kwie- 
p  b. r. następujące czasopisma po cenie zni 
*onej:

>*® chj u i u z y c z n e ,  teatralne i artystyczne* 
Jchodzące w Warszawie, wraz z dwutygodnio- 
Dfi dodatkiem po następującej cenie: 
w Krakowie: kwartalnie I złr. 86 ct.
Ra prowincyi: kwartalnie 2 złr 76 ct. 

L h A l Y Ś L " ,  czasopismo litt-rackie i nau* 
^UW„ wraz z powieściowym dodatkiem po cenie 

z‘r- 50 ct. kwartalnie, 
j  M O D l “  po cenie znacznie zni-

**eJi a mianowicie: i złr. 2u ct. Kwartalnie.

Sejm krajowy.
, L w ó w , 28 marca.

Pt atcozdanie e X I V  posiedzenia 3 seśyi V I 
peryoduj.

(<*d.) Początek posiedzenia godz. 10 min. 40. 
sR§sz od.kw ej ku praWrjjR.tronie oarsn.
D \ r  n uCfaunych posłów 79. Urlopy otrzymali:
sesyi yskj Da ^ ^an ^ tadn*ck* do ^°“ ca

Pos. S i c z y  lis  k i zwraca uwagę rządu, Wy­
pału krajowego i komisyi budżetowej, na pety- 

'iydz . pow. w Z b a r a ż u  w sprawie głudo 
e|i  Petycję tę ucbwaiono odczytać w całości, 

j komisarz rządowy Ł o ś  odpowiada na incerpe- 
tów^ ^ a r d e c k i e g o  w sprawie zajęcia grun­
ty ujeżdżalnię w jm inie P r z e d m i e ś c i e ,
to* -szczen*e nasl'4P^0 1 powodu trudności po­
t n i e n i a  się i zostało przez ministerstwo za- 

lerdzone. Namiestnictwo zażądało już asygno- 
bon>a tej kwoty. Właściciele nie poniosą straty, 

^tzym ają procenta. Tenże komisarz w odpo- 
edzi nił interpelację p. K r a m a r c z y k a  za- 

Uliŷ 11'1’ rz*td Zb swei strony postarał się hJ 
Jul dla zagrożonej głodem ludności były r(i no" 

®tne i by istotne wydały rezultaty, 
porządku dziennego przekazano kom. a d mi -  

, “ t r a c y j  n e j  sprawozdanie Wydziału kraj. w 
j e d n i e  uprawnienia gm. m. Przemyśla do 

“•tu opłaty gminnnej od czynszów najmu. 
T e l i s z e w s k i  w dłuiszem przemówieniu

E r e a a m e r a t f  p r r y j a c a j ę ;  
m a a t ie j io o w ą :  Admfiiiit.acya „Nowej Reformy" i w*zy»lłis uzędy poosiowe: aolcjo—  
w ą ;  Adminiłtraoya „Nową Reformy". — Magazyn nowości F . A. Grigara i Główne trafika 
w Łynku.— Biuro (Ig. Herz) Pl&o Stary acki, 9. — Handle: E. 8midowieza * S. W. Niwnojew 

skiego w Sukiennicach. J. Bajera przy uL Grodakioj.
Z a m i e j s c o w ą  p r e n u m e r a t ę  i  o g ł u j z e n l a  przyjmują Biura dzienników: We L w o ­
w ie  Ludwik Plobn, ulioa Karole Ludwika 11. — W T a r n o w i e  Józef Pizz — W P i a o i i i r -  
Ś ln  Heszeles. — W J a r o s ł a w i u  Krzyżanowski. — W W i e d n i a  pp. Haaomotein A Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Beninie, Lipsku, B as/lei i W rocła­
wiu). — A. Oppelib. B Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monaihinb i Norymberdze). — 
Hei—ann Goldsohmudt, M. Dukes, &. Sohalok, J. Danneberg. -  W P a r ,  ż u  Sot»»ó Mu- 

tuelle de rublieite A. L o r e t t e ,  direoteur, Ru® Oaumaiiir 61.
O g ło u e n k a  (inseraty) przyjmuje Administracya aa o tła  i  od miejsca wiersza drobnem pi­
smem (petit), za pierwszy raz 10 oŁ, aakażdy następny raz po 5 cent. — N a d e s ł a n e  po 3W 
centów od wiersza za każdy raz. — Z a ł ą c z n i k i  do „Nowej Reformy (prospekta, eyrknuno, 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 «g*implan,j dla zamlejsoowjea, a 60 eest. 
*d 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów. — Należytoód uprasza się n n n r z A d  u d a ła ś

przekazem pocztowym.

uzasadaia swój wniosek o uznanie dróg gmin­
nych z Turki do Lutowisk i z Boryni do Tucholk; 
za krajowe. Odesłano ten wniosek do komisyi dro­
gowej.

Pos. Włodzimierz K o z ł o w s k i  motywuje wnio­
sek w sprawie utrzymania w mocy obowiązującej 
z a m k n i ę c i a  g r a n i c y  r u m u ń s k i e j  d l a  
b y d ł a  i opieki nad rolnictwem w razie rokować 
o traktat handlowy z Serbią. Mówca skarży się 
na trudności, z jakiemi rolnictwo krajowe musi 
walczyć. Polityka kolejowa węgierska jest dla 
Galicji zgubną, zwłaszcza że dotychczas jeszcze 
walka z Węgrami prowadzi się na podstawie da­
wnych taryf kolei Karola Ludwika. Rzeżnicy wie­
deńscy ubliżają godności monarchii, żądając otwar­
cia granicy rumuńskiej. W Rumunii chów bydła 
zupełnie upadł Wniosek odesłano do komisyi 
administracyjnej.

W myśl wniosku komisyi budżetowej uchwa­
lono następnie reorganizację oddziału koncepto­
wego w  Wydziale krajowym. Etat u r z ę d n i k ó w

konceptowych Wydziału krajowego składać się 
3 Z t rzeth radców z płacą roczną 2.800 

złr dodatkiem aktywaluym 480 złr.; z sześciu se­
kretarzy z t łdcą roczną 2.000 złr. dodatkiem 
aktywalnym 3o0 złr., z sześciu wice-sekretarzy z 
płacą roczną 1.300 złr. dodatkiem aktywalnyD1 
240 złr.; z sześciu adjuuktów z płacą roczną 
1.000 złT- dodatkiem aktywalnym 200 złr.; z 
sześciu koncypistów z płacą roczną 700 złr. do­
datkiem aktywalnym 100 z łr ;  z trzech aplikan­
tów z adjutum rocznem 600 złr.; % trzech apli­
kantów t  p^acą roczną 360 złr.

Posadę „ r a d c y  k o d y f i k a t o i u "  utworzoną 
uchwałą sejmową- z dnia 23 stycznia 1«89 roku 
z n o s i s i ę- . .

S praw ozdaw ca  komisyi pus. Abrahamowicz za­
znaczył przy tem , że przez tę organizacyę w ni" 
czem nie będą zmienione przepisy ustawy z dnia 
3 stycznia 1874 roku , dotyczące kwinkwtnió^-

Z kolei przystąpiła Izba do rozprawy ogólnej 
nad sprawozdaniem komisyi budżetowej o p r e' 
l i m i n a r z u  f u n d u s z u  s z k o l n e g o  k r a ­
j o w e g o  n a  r o k  1892. Referat komisyi — 
w zastępstwie pos. Madeyskiego objął pos. Stan. 
B a d a n i .

R o zp raw a  ta  zaznaczy ła  się p rzew ażn y m  u d z ia ­
łem . w niej R usinów  i pc łrrem  zap a łu  p rz e m ó ­
w ien iem  pos. Szczepanow sk icgo .

Pierwszy w niej zabrał głos pos. ks. K o w a l ­
ski ,  oświadczając, że mimo, iż do żadnego nie 
należy stronnictwa. tym razem występuje w sil­
nej opoŁjcyi, jednak ani przeciw Wydziałowi 
krajowemu, aui przeciw obecnemu rządowi, tyl­
ko przeciw istniejącei**u w szkolnictwie ludowem, 
s y s t e m o w i .  Wychodząc z założenia: „czem 
religia dla serca, tem ustawa dla rozumu“ star# 
się mówca udowodnić, że dzisiejszy syst®® 
nv sprzeciwia się pierwszemu paragrafom* U3r8‘ 
wy z duia 14 maja 1869 roku, która d
by oświata była „sittlich religł(js\  gzkol«'ct 
powinno być zdaniem mówcy ściśle a u t o n o ­
m i c z n e ,  a jako Rusin — oświadcza p°s- , 
Kowalski — że się uie tyle boi teroryzmu 001'
skiej większości w Sejmie, ile wrofeich 
mu szkolnej zywiołow w reprezentacji P3 
Mówca twierdzi, że wychowanie szkolno Jes  ̂
dziś za mało chrześcijańskie, kościół, ^  
kiew, za mało mają wpływu na szkołj) na t 
religii poświęca się zaledwie dwie godzin/ w £ 
godniu. W a l k ę  p r z e c i w  s z k o l e  j', lrZ t e . 
n i o w e j  u w a ż a  m ó w c a  za d o n k i sZ

ŚM IERĆ DOMU.
O B R A Z E K  

E L IZ Y  ORZESZKOW EJ.
2

(Ciąg dalszy).
C6i7  Dwadzieścia! Po raz trzeci! Kto da wię-

Dwadzieścia i jeden I — woła siwy jego- 
w w szaraczkowym surducie. I trochę jeszcze 

‘ jjł®* się, z machnięciem ręki dodaje :
|J] ^  Co robió 7 Niech już Choć i takie luuterka 

dziewcząl będą w chacie ! 
w Niglw nje wykrzywiona małpka, chudą ręką 
^ Lrz<ł8ana, przenikliwie dzwoni. Nabywca, z usta- 
u, °d lubości rozwartemi, wysuwa szufladki nad

umieszczone, a w jednej z njęh^ znajązłs’ y 
ńh Par*eru> od góry do dołu zapisany, nie- 

“Me rzuca go na ziemię. Ale stojący obok je- 
j *> "stek, łysy, trochę krzywy, w eleganci..) skr 

i mocno wytartym paltocie, pokątny d°- 
z sł s>edniego miasteczka, schyla r*ę,P0S|Lie’ 

d ' e> arkusik podnosi i do oczu przybliża. ń«uz 
si6 U|bencik jaki, albo coś takiego, z czego a 

trochę pociągnąć! Czytając, mruczy 
C h >  mamo złota! Mój brylan owy ojczulku! 
Wgheiaż z Henrykiem jest «U i3** w rafu’ myslą, 
W», lninieniami, tęsknotą serdeczną często by- 
p, 7* z wami“. Przeskakuje oczami jedną stro- 
t J '  drugą, trzecią, aż u dołu cz«»rtej wyczy- 
• n l ”Z miłością bez granic ręce waaae ca- 
i zę’ 5elenka“, pogardliwie wymawiu „głupstwo ‘ 
min,wWu arkusik rzuca na podłogę, gdzie gej w 
p o j l  Parę rozdeptują i strzępąm- na obłoconyth 
(,oirftJ 1.Wacb roznoszą ludzie, cisnący się wi- 
Ica ^ 1 newemj. Bo otóż i, ona sama, ta flelen- 
ląy.i ^óra matkę nazywała „złot%“. a ojca „bry- 
ihj M nU , ślicznie wymalowana olejnemi farba- 
e».’, w bia)ej sukni, z różą przy złotym warko- 
cb e*enka w pesie, wątła. Ona i obok mej ten 

,QPak, który to tak dalece rachować nie umiał,

. „jy nie
że za gwiazdę zaofiarował życie, FwJ i ł oDak, 
dostał i życie utracił. Dumny, ognisty j;** ^
ciemnemi oczyma, z pod złotych wł°80 , 
żywy patrzy z portretu.

Najprzód portret panny.
— Po raz pierwszy: Kto da więcej ‘
—  Po raz drugi: Kto da więcej?
— Po raz trzeci: Kto da więcej ? nrawdę 
Dzierżawca karczmy dał najwięcej, 9 Pj 0ba.

mówiąc, on jeden do nabycia portretu c S pQ 
zał. Ładny obrazek: powiesi go w gościć K  
toju, w którym czasem nocują podróżni. a(j» 
Łapą, z p ittó  * i .  lkimui kłakaJH J 1
nanrzeciw okna upstrzonego przez muchy 1 P 7" 
ozdob onego dwoma kaktnsami, podobne®' do 
połamanych kości męczenników.

A teraz portret chłopes. — Nikt formalnie kupo.
wać go nie chce. Ot, tobie chłopcze, duma ^ H e  
płacenia za gwiazdę życiem! Ledwie nakoniec te0 
sam karczmarz, który nabył Helenkę, i lej 
bierze jak z łaski Niech tam już będzie tycb 
obrazków do pary: może nocującym w karczm,e 
r anom podoba się p i e ń k a ,  a paniom pa . 
n icz!

M ałpka bronzowa aZ 
dzw oni; żółty pies w j g J  
odprowadzał kanapę Jab jed m z j ej p e j z a ^  
kanapa na wozie, a n . L m w  rek u , w Dr,  
siedź, E fanuś Kulik 2 . f  górnej s^ '
krzywionej z fauta1 przemawiając, zanr -■ 
pozycji do kilku sąs Bydło uprowadzonę - 1 
«i'j basowym ś m i e c h e m - ^  . czasftm rżą ^  za&L3P* bata6 ryczeniS rŻenia’ k“ gankOv^P zląkł się bata, j  rze(j gankiem szafę u
wrócił i ujrzał stojącą P k h ł jego j j e,

, T t a t  *» ^  nbez r L i  bo S y  niemłoda skrzętna n g derl__

Wa panna Aloiza, i“b fnn? °S°by’ te C ęŻkle’ dę- 
bowe drzwi otwierał/- stał on zawsze przy
1 Pyskiem p0 k a S łek Pieczeni C“T™ wycią- 
gn-ętym i — nie zawodził się nigdy, leraz wiel-

r y ę .  ępw ołbi n inauguracyjną re-

S n aac^ni T yiet’1 lw o w s k ie j  Balositza, który 
zaznaczył, za ośw,ata od szkół ludowych aż do 
uniwersytetów opiera« się f owinna zawsze na 
wierze, nadziei ! mijoś - w  dalszym eiągu 
zwraca pos. ks. Kowalski uwagę na zgubną -  
zdaniem jego —  działalność Lwł-ogfch żywiołow“ 
wśród ludu M6r® starają ośmieszać religię i 
wszystKo; co tchnie cflrześi.iaństwem. Mówca na­
wołuje do poważneg 0 trakt0^ ania oświaty, cytu- 
jąc w tym względzie zdanja p ogańsk ich11 fiL 
zofow. _ W końcu zwraca sie 'mówca do namie­
stnika i zapewnia g 0 że ‘du| bowieństwo katoli­
ck a  szanuje zawsze ustawy, w m yśl zasady:
„Aura lex, sed lexu. ' 3

Pos. H e r  a s y m o w i e z rozpatrując środki za ­
radcze, p roponow ane p rzez  jjfdę szkolną krajo- 
wą d .a  podniesienia szkolnictwa ludowego, uzna- 
je  ich niedostateczność j d o m ^ a  się by nauczy­
cielom ludowym. w | e ■ wolno było
uorzystaC z zajęć uboCznvg{,

Pos. ks. S i e z y ń s k i  wvkai J e coraz w iększy 
wzrost deficytu w k ia joWvm  budżecie szkolnym . 
W skazaną je s t r a d y ^  reform a a
mianowicie zm iana usU Wv ™ kierunku, b y
g m i n y  z r o w n a n 0 z o b s z a r a m i  d w o r-
s k i e r o i  c o  d o  p r e 8 t  ■ n a u t r z y m a n i e

f °  o o? yZ ?been,e dw ory na ten cel opłacają 
tylko ó/ 0 , zas gm iny  g gr afowca w yraża na­
dzieję, że W ydzia ł k rajow" ‘ da „0 już zapow ia­
dany projekt ustaw y g  tym duehu wkrótce przed- 
loży *

Z kolei zab rał g ł0,s p 0 t  „  e p a  n o w s k i  i 
zaznaczył na w stępie, &  ro] J wa odbyw a się 
poniekąd pod **iekorzySt Uetni Warunkami, z po­
wodu, _ że nie przedłożono iesztze sprawozdania 
o stanie szkół ludow ych w 0źró,e Zgadzając się 
w zupełności t  zapatryw aniem  ks. Kowalskiego,
że c a ł e  s z k o l n i c t w o  l u d o w e  z a l e ż y  w
z u p e ł n o ś c i  o d  u s t a w o d a w s t w a  k r a j o ­
w e g o ,  ograniczy się m ów ca p o w a ż n ie  na omó­
wieniu f i n a n s o w e g o  znaczenia przedłożenia 
szkolnego, gdyż „dla m nie —  mówił p. Szcze- 
panow ski —  sam budżet, będący wyrazem ofiary, 
.,aką araj ponosi na w ielkie cel narodowe, ma 
wartość m oralną, w artość rzeczywistą którą chciał­
bym przykładać wszędzie w oń * gdzie m ow a o 
szczytnych ideałach  narodowych. Nm wierzę w 
gołosłow ne uczucia Tylko ten patryotyzm  jest 
rzeczywisty i prawdziwy, który cla się streścić w 
ofiarach pieniężnych, w ofiarach pracy i czasu." 
P rzechodząc do wywodów ks. Siezyńskiego, mó­
wca stw ierdza z zadowoleniem umiarkowanie, z 
jak iem  były w ygfOSZone poruszona przezeń sp ra­
wa w łączenia obszarów  dworskich do gm in pod 
w zg ^d em  p r e s ^ y j  szkojnych, t yła drażliwa “da-

iednak 7e^ tlak przestała już by ć taką. Choćby 
tó n S d t f  JDocnej sesyi 0jiało być inaczej,

• kw estya polityczna, dotykająca
S ?  ! ° rg an izacyi i obovru)zków społeczeń-
intfirft«ó™y ^  .ró ^ o c z e ś n ie  r^ i^zao rodaie jszych  
d7ipiet«r ’ „ ^ tw ia n ie  takiej 8l^aw y je s t dobro- 
mo em  całej społeczm” ci. ^ j e zgadza się 
usnnn - Da *'0' ^  załatwienie tei sp ravv,„ rnogłoby 
szkol*!6 m o^e w iększą część defieytu w funduszu 
h : ’ P r zeciwnie, w teu sposób m ógły on
teeo  m ałeJ' tytko części pokryty, a cboćby dla 
Oficro^am eS° Sejm  załatffi® "'ńrawę powinien. 
CZ" r 10° S'^  na cyfrow em  sPraw °zdaniu , zazna- 

pP - S zczepanow ski'nastęP ul.^C9 d an e : 
em in tek w raz 1 dodatk9*111’ op łacany  przez 

y . dochodzi praw ie do kwoty 6 ,000 .000  złr.,

opłacany przez obszary dworskie prawie do 
2,000.000 złr. Gminy płacą więc prawie trzy ra- 
zy tyle, co obszary dworskie. W naturaliach ui­
szczają gminy 21.000 złr., obszary dworskie zaś 
2.900 złr., gminy więc opłacają siedm razy wię­
cej. Dochód w gotówce, na mocy dawniejszych 
zobowiązań uiszczany przez gminy, wynosi 359.000
złr., w obszarach dworskich tylko 17.000 z ł r .__
więc gminy znowu 20 razy tyle płacą, co ob­
szary.

Na mocy ustawy opłacają gminy w gotówce 
«93.000 z łr ., obszary dworskie zaś więcej nieco 
niż 50.000 złr. Całkowity stosunek tak się przed 
stawia, że na gminy przypada 673.000 złr., zaś 
na dworskie obszary tylko 70.000 złr. Mówca 
przyznaje, że gdyby na tę sprawę chciano zapa­
trywać się z innego punktu widzenia, n. p. ze 
względu na ilość dzieci, obowiązanych do szkoły 
a znajdujących się w obszarach dworskich i gmi­
nach, to na korzyść istniejącego stosunku dałoby 
się wiele posiedzieć. Jeśli się jednak często sły­
szy zdanie, że obywatelstwo nasze po za poda- 

'ami w inpycb kierunkach daje dowód swej 
° air , CI ’ to w przerażająco małych cyfrach, tu 
? rZ0, ° ,onI c n > nie ma pod tym względem ża­
dnych danych. Sprawa cała jest drażliwa tylko
0 i >e’;i ° - i *łrażliwem jest hasło równomiernego
rozkładu ciężarów na wszystkich obywateli w sto­
sunku do ich majątku. Nierówność w podatkach 
wynosząca 1: 3 ,  w świadczeniach i  : 10, musiała­
by byc z gory potę1)l0ną, i w tem tkwi włąśn.e 
drażliwose, wyzyskana J rzez pr0pagandę, która 
pragnie podzielić całe ^połecZeństwo na wrogie 
sobie obozy. Mówca twierdzi, że ile razy w spo­
łeczeństwie naszem zawiał prąd rzeczywistej ener­
gii, dążącej do załatwienia kwestyj drażliwych, 
tyle razy okazała się bezsilność samej bezwzglę­
dnej krytyki i szkalowania. Zawsze u nas tylko 
w he l k i e ,  s z l a c h e t n e  p r z y k ł a d y  j e ­
d n o s t e k  pobudzały społeczeństwo do reform 
zbawiennych. Jako wzór pod tym względem mo­
że służyć T a d e u s z  Cz a c k i .  Ubolewać należy, 
że czasy Czackiego nie znalazły dotąd historyka,’ 
gdyż pokojowa działalność jego okryła się wię­
kszą chwałą, więcej wykazała odwagi , patryoty- 
zmu i hartu duszy, niż wszystkie tryumfy na po­
bojowiskach.

Kiedy po powstaniu Kościuszkowskiem społe 
czeństwo polskie tonęło w szale zabaw i rozpu­
sty, Czacki, dawny poseł na sejm 4-letni,' spokoj­
nie pracował na polu nauki, statystyki i finanso- 
wości. Po kilku latach rozpoczął się rzeczywisty 
zawód jego na stanowisku wizytatora szkół wo­
łyńskich. Wołyń, prowineya bardzo rozległa, m a­
ło co mniejsza pr* względem obszaru od Gali- 
cyi, miał zaledwie 1,200.000 mieszkańców (piątą 
część dzisiejszej ludności naszego kraju). Wów­
czas to Czacki postanowił prowadzić dalej dzieło 
komisyi edukacyjoeJ ' sam własnemi e-łarai, 
wsparty ofiarnością obywatelską, począł wytwa­
rzać narodowy edukacyi. Zapytany przez
Kołłątaja, skąd ma prawo tyle czynić, odpowie­
dział, że ma instrnkcyę rządową „etcetera“. „To 
net cetera“ jest moją instrukcyą.“ Środkiem do 
dokonania tak wielkiego dzieła było jego poczu­
cie obywatelskie- Szydzono z niego, że był ma­
rzycielem, że i isał romanse. A napisał wiekopo­
mne dzieło o liceum krzemienieekiem.

Cytując w d a ls z y m  c iągu  ustępu z iDstrukeyi 
Czackiego d la  z a k ła d a n ia  szkół p a ra f ia lnych  w gu- 
bernii wołyńskiej — w y w o d z : p. S zc z e p a n o w ­

ie  fun d u szó w  k u  te m u  dostarczy ła  prze-s!n

ważnie ofiarność samego obywatelstwa. Oprócz 
Całego gospodarstwa, pola, splotów  domowych 
i szkolnych, szlachta opłacał! dla nauczycieli ta­
kie witntmuw, jakie dziś pobierają u nas prakty­
kanci. A cały ciężar utrzymania nałożył Czacki 
wyłącznie prawie na szlachtę, tłómacząc się w 
liście do Kołłątaja, że widział w tem jedyny spo­
sób porzeciwdziałauia ustawom lOsyjskim, które 
miały na celu stworzyć organizacyę leżącą zu­
pełnie po za obrębem naszej kontroli Rząd mo­
skiewski skasował później wszystkie fundusze, 
stworzone w ten sposób przez Czackiego, a wy­
nosiły one — uwzględniając dzisiejszą wartość 
pieniędzy: 10—12 milionów złr. a. w W całej 
jjistoryi nie ma drugiego przykładu tak silnej 
ofiarności obywatelskiej. Jak wielkie znaczenie 
miałaby taka ofiarność w zastosowaniu do naozych 
stosunków. „Prawda, że inną miał wtedy war­
tość pieniądz i ziemia, stanowisko szlacnty także 
było inne. Nie wysnuwam tu żadnych speoyalnych 
kousekwencyi finansowych ani budżetowych.

„Cofnąłem się do czasów minionych, bo pra­
gnę tylko, żeby ten sam duch, któ^y wtenczas 
istniał, pokazał się dziś znowu pomiędzy nami. 
A wszak ziemia, na której Czacki pracował, jest 
ca samą, na której my dziś działamy! f  jeśli 
Czackiego można słusznie uważać za owoc, który 
ta ziemia wydała, to mole ona i dzisiaj wydać 
>odobne owoce i nowych Czackich." Nawiązując do 

słów wyjętych z inauguracyjnej mowyjlwowskiego 
rektora, twierdzi p. Szczepanowski, że w zastóso- 
waniu do życia politycznego i obywatelskiego; 
w i a r a  oznacza znajomość dawnych iradycyj na­
rodowych, umiłowanie ich i przejęcie się niemi, 
n a d z i e j a  to zaufanie społeczeństwa, do sw0j 
siły i ofiarności, a m i ł  o ś ć w dzieazinie naro­
dowej, to harmonia wszystkich warstw społeczeń­
stwa, które dla jednego celu pracować powune.

Jeśli więc choć cząstka tego ducha — który01 
ożywiony był Czacki — istnieje i teraz, to cała 
sprawa o równomiernym rozdziale ciężarów mo­
głaby prędko być załatwioną. Usposobienie, jakie 
panuje w tegorocznej sesyi sejmowej ułatwia prze­
prowadzenie tej sprawy. Mówca przypomina prze­
mówienie p. P o t o c z k a ,  które tak szczerze 
i sympatycznie przyjęto nie tylko w całzj Izbie, 
ale i w komisyi budżetowej. V  końcu wspomina 
mówca o obecnym stanie ekonomicznym kri j t . 
„To, cośmy w ostatnich la och zdziałali p r z y ­
c z y n i ł o  s f ę  z n a k o m i c i e  a o u t w i e r d z e ­
n i a  w ,ła sn  oś c i  w i ę k s z e j .  Sześćdziesiąt dwa 
miliony kapitału propinacyjoego, reformi na polu 
taryf kolejowych, u. unięcie kryzys gospodart^ , 
która przez dziesięć lat rzuciła popłoch na cały 
stan rolniczy, wszystko to spiawia, że nad chwilę 
obecną nie ma lepszej do załatwienia tęi „drażli­
wej" kwestyi. Jeźli i teraz bezczynni będziemy, 
to mogą nastać czasy gioźniejsze, mepewLiejsze 
i sami sobie tę bezczynność wyrzucać będziemy. 
Pod względem formalnym uprasza mówca o ode­
słanie kwestyj zrównania prestacyj do konnsyi 
b u d  ż e  to  w e j. (Dłuyutrwałe oklaski.)

Przernawiał n a s t ę p n i e  p .  A n t o n i e w i c z ,  zda­
niem którego p . Szczepanowami jest idealistą, a 
wywody p. Kowałskiego stwierdziły Ulko istnie­
jący stan rzeczy.

W dłuższą polemikę z Szczepanowskim wdał 
się p. A b r a h a m o w i c z ,  ■ którego zaniepokoiły 
spokojne ataki na wlusność większą Mówca ten 
twierdzi, że w innych krajach wiessza posiadłość 
jeszcze mniejsze ponosi ciężary z tej przyczyny, 
że „włościanie posiadają więcej, & ona mniej."

z Przę t dębowy, cały w ‘! !°°y ch  szlakach, 
sjp j f u braku ty lnych  n<# *ł|£ m ocno w ty ł 

^ przechyla, że zdaje się wne t ’ W net krzyknie 
j  , zdziw ienm , albo od 0lz< raZenia zem dleje, 
sai ’ w .v°ieśli go z hąta , 2 . ? °  kąta jadalnej

w którym  przez tyle d ^ ^ t k ó w  la t ryso-
a‘y  się ciem ne, ciężkie je?0 ztałty , do które- 

o°. zdawało m u się, że przy®®^ g ru b e  jego ple
J  • Cały w ty ł p rzeg ięty , sprzft  te n  w ydaje się
Przerażonynr i m dlejącym , » ° a § anku g łos ostry
1 donośny, pow tarza :

. ■ K to da więcej ? Kto więcej ? K t0 da
Więcej ?

Z głosem  tym  łączy się cicb‘Y  z“ aczuie, lecz 
także o stry  szczebiot p tak* ,. 1 0ry b a r? zo sp ie ­
sznie i z w yraźnem  zdziwieni®11 .zaP^ .

-  Co to? co to? co to? c f  ? ta dziT ? 
Jest to gil z czerwonym .* n a mzime ^  D̂ ° 

letnich podróżach, dziś właśni do,. już ^

i 0<i , 1 0 ?° z-?f fóAre )d niepamiętnychi należący do rodu gilów, którą w
czasów gmezdz.ły się każdej 
ego domu, wiele on o nim w 5 k nie
rza jego me widział nigdy, *  nieme { Q •

sil mu znanemi te okna, te,r , 
gdy przedtem były takie wesołe " ^
jach firanek i zieleni wazonowj •
ganek! Zawsze bywał on w zl . ■ h  .z7‘
z zamkniętemi szczelnie temi d|Z 
na których wypukłym me rai
niekiedy, przysłuchując się dz u 
głosom ludzkim. I teraz, do sa<1 8 rzegu g 
kowego okapu uczepiony, czerwony ek to w je­
dną, to w  drugą stronę przekrzywiając z m em 
oczami szeroko wytrzeszczone!®, przysłuchuje się, 
zastanawia, zdumiewa Trwogi nie czuje, bo wi­
dzi przecież, że nikt zajmować się nim ani myśli 
I nawet go nie spostrzega, ty™ _ przejmuje go 
żal za ciszą ganku i wesołością okien, a przytem 
niepokój: czy też nie będzie tu już nikogo, ktoby 
w najsroższe mrozy, dla biednych ptasząt wJsJ '  
Pywał na ten ganęk garście ziara i okruch? Opo­

wiadali mu przodkowie, że był to zwyczaj od 
dawna w tem miejscu praktykowany, we wła- 
snem życiu niejednokrotnie korzystał on iuż z nie­
go i nawet bardzo dokładnie przypomina sobie 
kształty rąk, które przez te drzwi i przez te okna, 
zbawcze deszcze ziarnek na okrutny śnieg wysy­
pywały. Przypomina sobie ręce stare, zwiędłe, 
z blademi palcami, z pomarszczoną skórą i inne: 
młode, ruchliwe, białe, u kończyn tylko od mrozu 
jak pączki centyfolii zaróżowione, i inne jeszcze, 
maluchne, pulchne, do rumianych jabłuszek po­
dobne. Teraz widzi długą, kościstą, bezkrwistą 
rękę, która chwyta jakiś błyszczący potworek, 
wstrząsa nim i dzwoni tak przeraźliwie, że gil 
porywa się z okapu, wzbija się nad szpiezasty 
dach domu, ulatuje w głąb ogrodu gdzie po 
chwili, na gałęzi jabłoni ze starą znajomą swoją, 
sroką w żałobnych skrzydłach, prowadzi zawnętą 
rozmowę. Na jabłoni zwisają jesstze tu i owdzie 
ęzarne i czerwone liście, u sAp jej sztywnie bu- 
JaJą badyle srebrników i bodziszków, w złoto-żół- 
® * purpurowe gwiazdy przybrane. Wiatru njg 

ma najlżejszego, więc wszystko dokoła jest ciche 
i nieruchome, tylko gil na gałęzi trzepocze sie 
si .mocze i czerwony łebek ku wyżej nieco sie 
dzącej sroce podnosząc, szczebiotać nie 
staje: J prze-

— Co to ? co to ? co to ?
Sroka aż zalega się od śm iechu:
-  Kra. kra, kia, kra! kra, k r a k r a  . .
Gil gniewać się zaczyna Trzeba być sroka a- 

bv w tem wszystkiem powód a • v  y 3 ,7 .
Lepiej zrobiłaby, gdyby zamiast śm il^  • Z n S i  
działa mu, dlaczego te okna tn f  i  Ŝ - P° f  
i rtnjne, t e m  a ,  t ik i .  nae> K d« ° i

Sroka śmieje się znowu i j  nieme . ł.

gilT g basnąab} ^  WiedzieĆ'  ̂K  u ^ u  ^  oczy gasną.
__ Co? co? co? —  Rłn , .  ..
Ale sroka przelatuje na'drzew o 4ne, ^ r e m  

,est brzoza płacząca i uczepiwszy się wiotkie, jej 
gałęzi, śmieje sie -eszcze.

Gil dopęd^it ją i na kołku od płotu, który ogród 
od łąki rozdziela, usiadłszy, zaoytuji jeszcze, lecz 
sroka, jak na huśtawce, buja się na wiotkiej ga­
łęzi brzozowej i drwi sobie z niego i zo w szyst­
kiego. Więc gil na kołku od płota kurczy się, na­
pusza, piórka nastrzępia i półsennemi oczyma pa­
trzy na grupę olch starych, tu i przy płocie sza­
rzejących przezroczystemi splotami gałęzi bezlist­
nych i dzwoniących słaDym szczebiotem szpaków, 
które spóźniły się z odlotem, a w tej cm dli. przy 
nadchodzącym wieczorze, już do snu się układają.

Nadchodzący wieczór, powoli i stopniowo na­
pełnia powietrze chłodem zwiększonym 5 lekkiem 
zciemnieniem. Tem jaskrawiej, n zaledwie doj­
rzał nym jeszcze zmroku, iskrzy sie «*erwony tyf-

wmane. otaczające narę      ̂ , -—
wyraźniejsze połyski wydają ramy złocone u obra­
zów i obrazków, kule szklane u lamp, amory 
bronzowe u wieloramiennych świeczników, zwier- 
ciadło u gotowalni kobiecej, m ilo w e  figurki, 
z którech fedna, dość duża, przede awia szłowie-
ka w stosowan m kapeluszu, zc skr^żaw anem i 

w stos • samotnym odłamie skał?.
Taer 7 ś t a r y % ach/m nie ^ m ię ta ,  lecz od ojca 
słyszał że tę figurę przywiózł tu ẑ  dalekiego Za- 
k i  wrnesuacY jeden z mieszkańców tego domu 

S S S J S n S S -  »  wo*terow8kiiQ fotelu, .p a -  
i ,  M sie W nią przez długie godziny, jak w przed- 

t utraconej czci i nadziei. Może z żalu po tym 
^zedmiocie zestarzał prędko, ludzi unikał, żony 
nie pojąf * Iat Jeszcze dnżo saQ1otnie pod dachem 
[Vm irzeżywszy. umarł, patrząc na sztywnie z od- 
Jamu skały wystarczającą figurę Joachim znał 
imię te, figury i imię jej czciciela. Ojciec mu o- 
powiadał, że drugi, każdemu z wchodzących po­
kazywał pierwszą mówiąc przytem dziwnym gło­
sem: „Wódz mój!"

(C. d. n.).
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ftStosune_ tea jest przeto oparty ns słuszności 
Nierówność istnieje tylko w gminie, a to dlatego 
jedynie, że nie istnieją u nas opłaty szkolne. Wznio­
sły przykład Tadeusza Czackiego — p, Abraha­
mów icz starał się zbić... starą anegdoią o Rotszyl- 
dzie. Mówca radzi w końcu p. Szezepanowskie- 
mu, żeby wpierw... zgłębiał należycie każdą kwe­
sty^, a nie przesądzał jej z góry!

Na te... argumenty odpowiedział natychmiast 
p S z c z e p a n o w s k i i  udowodnił, że gdyby na­
wet zaprowadzono u nas opłaty szkolne, okaza­
łoby się, że ginu y zawsze jeszcze o 400.000 pła­
ciłyby więcej niż obszary dworskie. Mówca przy­
toczył w końcu maksymę jednego z najwytrawniej­
szych znawców parlamentaryzmu że w wypadkach, 
gdzie egoizm pojedynczych ludzi stoi na przeszko­
dzie urzeczywistnieni myśli, do któiyeh opinia 
publiczna całego kraju się przyznaje, działanie do 
browolne jest krzywdą dla ludzi ofiarnych, którzy 
ponoszą ofiary po nad swe siły s w takich właśnie 
chwilach obowiązek ustawowy jest konieczny, aby 
zrównać szanse ludzi ofiarnych z szansara' tych, 
którym ofiarność jest pojęciem obcem (Huczne 
oklaski).

Jako sprawozdawca komisyi ostatni zabrał głos 
p. S t an-  B a d e n i, by wypowiedzieć własne, o- 
sobiste swe zapatrywanie. Cyfrowe wywody pp. 
Szczepanowskiego i Abiahamowicza uważa mów­
ca za nietrafne, bo należało uwzględnić także 
fundusze okręgowe i krajowe, a nie tylko miej­
scowe. Ponowne rozpatrzenie całej sprawy uważa 
mówca za rzecz bardzo pożądaną; sądzi, że obok 
względów matematycznej ścisłości, należy się ró­
wnież liczyć z względami politycznemi i społeczne- 
uii, oświadcza w końcu, Ae udaniem jego cała dzi- 
BiejszawięKszość sejmowa, przywiązując należytą 
wagę do spraw szkolnictwa i oświaty, gotową 
jesi ponieść z swej strony większe ofiary, niż te, 
które na nią dzisiejsza ustawa nakłada.

.N ie p^dzibiam również — mówił pos. spra­
wozdawca—  tego zaania, jakie co do przyszłości 
szlachty wypowiedział z tego miejsca przed dwo­
rna laty p. Stadnicki. J a w i e r z ę w p r z y s z ł o ś ć  
s z l a c h t y  ze  s t a n o w i s k a  o b o w i ą z k ó w ,  
j a k i e  n a  n a s  c i ę ż ą ! u ( Oklaski). Żądaniu p. 
h e ł0symOwioza —  odmawia mówca słuszności. 
Poprzeć takie żądanie, znaczyłoby z wviątku zro­
bić regułę przeciwną tak stanowisku nauczycieli, 
jak dobru szkół, jak wreszcie interesom gminy. 
/■ posłem Kowalskim zgadza się mówca w tem, 
by wpływ Sejmu na ustawodawstwo szkolne był 
rozszerzony.

Dalszych zapatrywań jednak p. K. sprawozda­
wca n i e  p o d z i e l a .  W Izbie tej nie ma chyba 
nikogo, któryby nie pragnął, by wychowanie w 
sokołach ludowych odbywało się na gruncie re­
ligijnym. Ale jest ś r o d k i e m  n i e w ł a ś c i ­
wy m,  s t a w i a ć  j a k o  p e w n i k ,  że  c e l  t e n  
w g r a n i c a c h  o b e c n e g o  s y s t e m u  s z k o l ­
ne go  n i e  d a  s i ę  o s i ą g n ą ć .  Ci, którzy pod 
tym sztandarem rozpoczynają akcję, zrzekają się 
tetu. „amem osiągnięcia tego samego celu środ­
kami łatwiejszemu Sądzę, że należy powiedzieć 
inaczej. Z d z i s i e j s z y m  s y s t e m e m ,  z d z i ­
s i e j s z ą  s z k o ł ą  wychowanie może i powinno 
ty ć  religijne, a żądanie to zwrócić należy nietylko
do tych, którzy za przeprowadzanie usta n.\v „,sa 
■WfaKwń uoia [U ~ al® (To okT&tgO Spofbcr6uótW a. MlT-
sfany samąć na gruncie rzeczywistym. A czyż 
wpływ kościoła i duchowieństwa rzeczywiście jest 
w społeczeństwie naszem tak mały? D u c h o ­
w i e ń s t w o  s a m o  w i n n o ,  j e ś l i  z p r z y ­
z n a n y c h  s o b i e  u s t a w a m i  p r a w  n i e  k o ­
r z y s t a  w p e ł n i .  (Oklaski).

Przystąpiono do rozprawy szczegółowej.
P  fy  libr. I  pos. ks. L i p c z y ń s k i postawił 

rezolucję tej treści: „Wzywa się B idę szkolną 
knjową, ażeby za zgodą ordynaryatu poleciła 
Radom szk. okręgowym wstawić w budżet szkolny 
miejscowy kwotę na podwody dla duchownych 
po za miejscem “szkoły tylko tam. gdzie liczba 
dzieci tego obrządku wynosi przynajmniej pięć 
w wszystkich klasach

Po przemówieniach pp. Bobrzyńskiego i Stan. 
Badeniego rezolucja ta upadła.

Podobny los spotkał wniosek p. M e r u n o w i -  
c* a , odraczający rubrykę XXIII aż do sprawo­
zdania komisyi budżetowej w przedmiocie wnio­
sku tegoż posła o stworzenie samoistnego fundu- 
dzi dla dawania gminom zasiłków na budowę 
szkół.

Przyjęto następnie w myśl wniosków komisyi 
budżetowej p rei i mi u ar z budżetu szkolnego na rok 
1892. (Zob. N  Ref Nr. 66. Ptzyp. red.)

Ńa wniosek p. ks. Kowalskiego zamknięto po­
siedzeń? z powodu spóźnionej pory (godzina 3 
popołudniu). Odczytano w końcu kilka wnio­
sków.

Następne posiedzenie odbędzie się jutro we 
wtorek o godz. 10 rano.

Nowy zamach dynamitowy.
W stolicy Francy i panuje nieamierpe z.uiąpo- 

kopnie z powodu nowego wybuchu ynairitowe- 
przy ulicy Clichy, jakoteż wiadomości o nie- 

doMuJlQ dm uchu dynamitowym w Jvry pod
Paryaam.

Wobec *%naa»-hu przy ulicy Clichy wszystkie 
poprzednie wydają się tylko śltpemi strzałami, 
nie pociągnęły bowiem za sobą takich następstw, 
jak ten straszny^ Złoczyńca chciał wido­
cznie wymierzyć zn**ęh przeciwko generalnemu 
prokuratorowi B u l  i o t ,  który mieszkał w tym 
domu, a który znienawidzony został przez anar­
chistów za udział w procesie anarchistów w Le- 
Yallois Perret. Cel jednakże został chybiony p0. 
nieważ prokurator mieszkał na piątem piętra e. 
Dziwn/m zbiegiem okoliczności mieszkanie pr0_ 
kuratora najmniej usakodzonern zostało, a BaiI1 
on nie doznał żadnego u s z c z e r b k u .  Natomj^j. 
zamach liczy kilka niewinnych oliar. Jak się 
okazuje ze sprawozdań urzędowych- n'k t nię 
przypłacił życiem, ale sześć osób jest rannych, 
z tych dwie ciężko ranne. Pewna kobieta w po­
łogu, która mieszkała w tym domu, skutkiem 
przestrachu, jest ciężko chorą

Według opinii rzeczoznawców bomba zawierać 
musiała z pięć kilo dynamitu. Wybuch był 
niezmiernie silny; mury domu popękały, okna 
potłukły się, schody zawalone, cały dom może 
się łatwo zawalić. Wszyscy mieszkańcy musieli 
się z domu tego wynieść. Można sobie wystawić 
ich niezmierne przerażenie, kiedy usłyszawszy

wybuch, doznawszy silnego wstrząśnienia i wi­
dząc walące się mury, chcieli się ratować uciecz­
ką — tymczasem nie znaleźli schodów, gdyż te 
zamieniły się w masę gruzów. Niektórzy, chcieli 
wyskakiwać oknami — zaledwie ich powstrzy 
mano. Dopiero straż ogniowa, która wez ¥aną 
została do ratunku, dała pomoc nieszczęśliwym 
mieszkańcom domu i powynosiła ich przez okna. 
Dom został zamknięty. Ciekawe widowisko 
przedstawiają ruiny domu, na których śledzić 
można działanie dynamitu. Wybuch musiał być 
nierównomierny, spotyka się bowiem gruzy 
muru obok całej lampy lub butelki szklan- 
nej.

Najbardziej jednak przerażającą jest myśl, że 
bezwzględna walka anarchistów naraża życie nie­
winnych obywateli i szerzy popłoch wśród ludno 
śc i; z drugiej strony przynosi uszczerbek wolno­
ści, musi bowiem wywołać środki represyjne. 
Opinia publiczna domaga się surowych środków 
przeciwko anarchistom i zarzuca rządowi brak 
en ergi. i stanowczości W gruncie rzeczy rząd 
jest tu tylko kozłem ofiarnym, bo cóż rząd może 
wobec tej chorobliwej, niesłychanej akcyi anar­
chisto w-dynamitardo w ? Bez programu, bez jasno 
wytkniętego celu, wychodząc jedynie z negacyi 
i kierując się żądzą zemsty, chcą sieroryzować 
i wywrócić dzisiejsze społeczeństwo i sami nie 
wiedzą, co na gruzacn jego powstanie. Co rząd 
może wobec tego fanatyzmu idei. tej przewro­
tności etycznej, która nie żałuje ofiar niewinnych 
i pragnie burzyć, tylko burzyć ? Najsurowsze środki 
policyjne nie zaradzą złemu, bo to zło, to objawy 
patalogiczne, związane z charakterem i istotą obe­
cnego systemu socyalnego. Tylko gruntowna so 
cyalna naprana może zapobiedz propagandzie 
anarchistycznej.

Przeświadczenie o doniosłości tej choroby spo­
łecznej o braku środków zaradczych staje się 
powodem niezmiernego popłochu i zaniepokojenia. 
Wszystkie dzienniki stwierdzają, ze położenie jest 
bardzo poważne, a prasa opozycyjna wyzyskuje 
Sytuację przeciwko obecnemu rządowi. Zaostrze­
nie stosunków między ludem a klerem przyczy­
nia się także nie mało do pogorszenia stanowiska 
obecnego rządu. Niesłychane skandale w kościo­
łach katolickich dowodzą głęboko nurtującego 
społeczeństwo niezadowolenia ludu. Loubet i Car­
not wysilaną się na uspokojenie opinii publi­
cznej, a Clemenceau i Pelletan kokietują z so- 
eyalistami i ze wszystkiemi żywiołami rewolucyj­
nemu

Działalność anarchistów terroryzuje opiuię i de­
moralizuje sądy. Żaden sędzia i prokurator nie­
pewnym jest życia. ? właściciele domów wypo­
wiadają mieszkania sędziom i prokuratorom. Le 
XIX Siecle domaga się w pierwszym rzędzie 
usunięcia dyrektora policji Loze’go, a Evenment 
zwraca się do ministerstwa z nader ostremi za­
rzutami i kończy swój artykuł słowami: „Gdzie 
pana rząd, panie Loubet. Paryż chce się bronić, 
i albo wy panowie, zapewnicie mu bezpieczeń­
stwo, albo ludność paryska usunie was i sama 
zorganizuje obionę“. Słowa te doskonale chara­
kteryzują obecny nastrój umysłów w Paryżu.

we Lwowie damat i opera, wnosi komisya, jak 
w roku zeszlyn, razem 24.200 złr. Dla teatru 
ruskiego pod zarządem Towaizyslwa „Besiaa“ 
preliminuje kimisya subwencyę 7.250 złr. Dla 
Towarzystwa muzycznego w Krakowie 800 złr., 
dla konserwatiryum Towarzystwa muzycznego w 
Krakowie 2001 złr., Towarzystwo we Lwowie 
3000 złr., Tovi „Harmonia" we Lwowie 300 złr. 
Tow. śpiewacke „Lutnia" we Lwowie 500 złr. 
Nad petycyam;Towarzystwa śpiewackiego „Echo"

ikiego „Lutni" .w Kra 
w Przemyślu, krajowe-

Sprawy sejmowe.
Lwów, 27 marca. 

(W ydział krajvwy w sprawie głodowej. — Z  lit- 
misyi oudzetow j, administracyjn y, sanitarnej i 

gminnej.)
W sprawie pospieszenia z pomocą ludności, 

dotkn.ętej nieurodzajem, przedłożył już Wydział 
krajowy sprawozdanie, które przekazane zostało 
komisyi budżetowej z poleceniem ustnego zdania 
spiawy na jednem z najbliższych posiedzeń.

W sprawozdaniu tem podniósł Wydział krajo­
wy, że namiestnik na konferencji poselskiej u- 
dzielił inforruaeyi w tym kierunku, iż z kwoty 
360.000 złr., przez Radę państwa uchwalonej, o- 
trzyraa nasz kraj 50.000 złr.; według intencyi 
ministerstwa, udzielenie zasiłku w ogóle zaleźnem 
jest jednakowoż od tego, czy i co Sejm na ten 
cel uchwali. Prócz 15 powiatów w (jałicyi zacho­
dniej, — o których pisaliśmy w sprawozdaniu 
o przebiegu konferencyi poselskiej — dotkuiętym 
jest również — zdaniem Wydziału krajowego — 
powiat b r z e s k i ,  zaś we wschodniej części w 
niektórych powiatach (jak Sambor i Nadworna) 
gradobicia i powodzie zniszczyły całkowicie plo­
ny w całych, znacznąjprzestrzeń obejmujących 
okolicach.

Wydział1 krajowy proponuje, aby fundusz kra 
jowy przyczynił się do akcyi ratunkowej jedną 
trzecią częścią z tego, co w r. 1889 Sejm przy­
zwolił, a z a t e m  k w o t ą  T00.000 złr. Co do 
sposobu użycia tej kwoty, Wydział krajowy nie 
mute w tym wypadku zalecić tego samego spo­
sobu, jakiego dawniej w podobnych razach prze­
ważnie używano, tj. robót publicznych, dla dania 
zarobku ludności, gdyż spóźniona pora roku nie 
pozwala na opracowanie planów tych robót. Głó-

Jn%- wagę -przywiązuje Wydział krajowy do u 
zipania bezprocentowych a na dogodnych wa­

runkach spłaty dawanych pożyczkach na zasiewy. 
ftSjitaj bowiem w pierwszym rzędzie występuje 
silnie ekonomiczny interes krajowy, wymagający 
niedopuszczania do tego, aby przez nieobsiame i 
nieobsadzenie znaczniejszych przestrzeni, nieuro­
dzaj jednoroczny miał się stać klęską rolniczą, 
przenoszącą się z roku na rok.

Jaka część kwoty 100.000 zlr. ma być użytą 
na pożyczki na zasiewy, a jaka na zasilenie za­
pomogowej, lub zarobkowej akcyi miejscowej, te 
go Wydział krajowy we wniosku swym nie o- 
znacza. W ylział krajowy prosi tylko, aby Sejm, 
przyjąwszy do wiadomości, iż zamiarem jego jest 
udzielać pomocy przeważnie jako pożyczki na 
zasiewy, a tylko wyjątkowo na zapomogi, albo na 
roboty — zechciał oznaczenie stosunku tych kwot 
w ogóle i w każdym poszczególnym wypadku z 
^ufaniem złożyć w ręce swego organu wykona­
wczego.

M m i s y a  b u d ż e t o w a  załatwiła na pod- 
sprawozdania p, Stanisława Badeniego 

cz? „ ^tbryki V II budżetu krajowego, obejmują- 
®e! s ^eccye na teatra, Towarzystwa muzyczne 
śpiewackie, oiaz załatwiła sprawozdanie Wydzia­
łu krajowego w przedmiocie utworzenia szkoły 
dla artyBloJ |  .amalu opary. Komisya wnosi: 
Teatr polski w Kraków ie do rozporządzalności 
Wydziału k ra jo w y  gooo złr. Na teatr polski

we Lwowie, Tow. śpir 
rowie, Tow. m-zycznegr 
gc Towarzystwł muzyczmgo o zasiłek na urzą­
dzenie polskiego działu p -dczas wystawy wiedeń­
skiej mazyczno teatralnej w roku 1892, komisya 
wnosi przejście do porządku dziennego

W załatwień n petycji zarządu K ó ł e k  r o l ­
n i c z y c h  o podwyższenie subweneyi na koszta 
zakładania ilustracyj kółek, oraz urządzanie zja­
zdów, uznając pożyteczność Kółek, podwyższono 
subwencyę do 5000 złr.

W k o m i s y i  a d m i n i s t r a c y j n e j  prowa­
dzone są od t^ech dni obrady nad przedłoże­
niem rz«dowe,n z projektem u s t a w y  ł o w i e ­
ck i e ] .  Dotąd zpewnemi ..uranami przyjęto prze­
szło -50 paragraiów.

K o m i s j e  s a n i t a r n a  załatwiła wczoraj 
przedłożenia Wydziału krajowego, w przedmiocie 
urządzenia s 1 ii ź b y z d r o w i a  w gminach i ob­
szarach dworskich. Przyjęto wnioski referenta tej 
sprawy, dra Pilaia, a mianowicie uchwalono przed­
stawić Sejmowi wnioeek na utworzenie w roku 
1892 czternastą (zamiast żądanych przez Wydział 
26) okręgow sanitarnych w kraju, wstawić do 
budżetu krajowego na rok 1892. jako dotacyę na 
koszta podróż? lekarzy okręgowych i subweneye 
dla powiatów ta pokrycie przewyżki płac lekarzy 
okręgowych wdrugiem półroczu roku 1892 su­
mę 2000 złr- zamiast żądanego kredytu 3661 
złr.) i upoważ^ć Wydział krajowy do wstawienia 
do budżetu ni rok 1893 na powyższy cel sumy 
4000 złr. (żimiast 7323 złr.) W sprawozdaniu 
komisyi uchwalono podnieść, iż przedewszystkiem 
należy utwoityć okręgi sanitarne w tych powia­
tach które sti na to zgodziły, a mianowicie:

W powiecie czorikowskirn jeden okręg z sie­
dzibą lekarza okręgowego w Uła»zkowcach, w po­
wiecie cieszauwskim jeden (Narol): w horoueń- 
skim jeden (Olertyn); w husiatyńskim jeden (Pro- 
bużna); w koomyjskitn jeden (Jabłonów); w na- 
dwórniańskiin jeden (Łuiczyn); w podhajeckim 
jedeu (Wiśniowczyk); w niskim jeden (Rudnik): 
w Samborskim jeden (Łąka); w stanisławowskim 
jedeu (Marianpol); w turczauskim jeden (Bory- 
nia); i w tłuŚjackiin jeden (Niżniów). Dalej zo­
stawiła komiki Wydziałowi krajowemu w poro­
zumieniu z tamiestnictwem wybór dwóch dal­
szych o k rę g i  z następujących: Czerwonogród, 
Zaoie Strzelista, Barysz albo Nowe Sioło.

W k  o mi s y i  g m i n n e j  przeprowadzono obra­
dy nad wnioskiem p. E r u c h t m a n a ,  o wyda­
nie ustawy trrainnei dla mniejszych miast i mia­
steczek. Po przeprowadzeniu ogólnej dyskusyi, 
postanowiła komisy a w zasadzie, nie przed„»awiać 
Sejmom ob' nie projektu ustawy, ale wezwać 
Wydział kraj -wy ao przeprowadzeniu rokjwań 
z rządeir. w kwóstyi spornej — której rząd się
JpnróctWid - ' i ł  tujtycrącw, u i i m i i i  n  ykony 
wania polieyi miejscowej w miastach i miaste­
czkach, objętych projektem nowej ustawy. Chodzi 
mianowicie o to, aby w razie zaniedbania, lub 
wadliwego ze strony naczelnika gminy wykony­
wania pol>yi miejscowej, mogła polityczna wła­
dza powiatowa, za zgodą Wydziału powiatowego, 
poruczyc tę czynność na czas z góry oznaczony 
komisarzov.i, wyznaczonemu przez starustwo, za 
zgodą VVydzału powiatowego. W razie rekursu 
rozstrzyga da namiestnictwo za zgodą Wydziału 
kraj W brąlu tej zgody ustanowienie komisarza 
ma być uchflone.

P rzeg ląd  p o lity c z n y .

K r a k ó w , 29 marca.
M onotonią, o b r^y  sejmowe ożywiły się wczo­

raj przy uelxvalatJlu funduszu szkolnego. Pobudkę 
do gorących r o z p i j  dał pos. ks. S i c z y ń s k i, 
stawiając wc(uSek, zmierzający do zrównania cię­
żarów szkoljycjj^ ponoszonych przez gminę i 
obszar dworfci. Wniosek ten śmiały, przynosząca 
znaczną ulgę gmiuom, poparł całą siłą swej w y ­
m ow y P os- 3 z c z e p a n o w s ki,  wykazując cy­
frami, iż gminy w ogóle trzy razy tyle opłacają 
podatków, c« obszary dworskie, że zatem pono­
szą w ogóle Cięz»ry zbyt wielkie, aby n o w y m  je ­
szcze podołać mogły. Odezwał się tedy poseł 
Szczepauowsli dJ tradycyjnej ofiarności szlachty 
polskiej, upouinałi aby nie stawiała ze swej stro­
ny  przeszkód, idzie o usunięcie zapory, 
jaka dzisiaj dtieli ^ ó r  od chaty wieśniaczej.

Jakikolwiek loS_ spotka wniosek ks. Siczyńskie- 
go, dać on po», iuięn do myślenia już choćby dla­
tego , że je s t  driiglni z rzędu w lej sesyi, który 
porusza myśl włącz®nia, na pewnych warunkach, 
obszarów dworskich do gmin. Pierwszy, więcej 
zasadniczy w ty,n kierunku wniosek postawił 
pos. P o i o c i e k ,  a p rzydać  się godzi, iż 
oba te wniosfi nie spotkały się w Sejmie z za­
sadniczą opozhJyą- Oby to pomyślną było wró­
żbą dla urzeczywistnienia myśli, która wprowa­
dziłaby tyle tpraguioną harmonię w .stosunkach 
ziem.aństwa laszego*

W P r z e m y ś l u  o d b j ł  się w niedzielę s e j ­
m i k  r e l a c y j n y ,  na którym zdawał sprawę ze 
swych czynn>ści w Radzie państwa dr. Witold 
L e w i c k i .  Rzewoduiczył wiceburmistrz p. D o ­
l i ń s k i .  Dr. Lewicki ^3’kazał powody, przema­
wiające za pdhyka wolfleJ ręąi. Następnie oma­
wiał sprawę decentralizacyi kolei, inspektorów 
okręgowych, Irożyzny, F°litykę w sprawie Ślą­
ska i inwesty*yjną polityk? kraju. VV końcu zgło­
szono kilka interpelacji' R '?dzy innemi p. ( d a m­
s k i e g o  w sprawie o^kodow ania właścicieli 
w rejonie fcrtyfikacyjuy115. Po odpowiedziach 
dra Lewickiego uchwalono dj8 poyła jednomyślne 
wotum zaufania.

TJpadek ustawy szkjln j w j :,u$iech.
Na posiedzonie Izby poselskiej Sejmu pruskie­

go dn. 28 b m przybyło w komplecie zreorga 
nizowane miuistersi-wo pruskie hi. Caprivi’ego, 
Najpierw odczytauo uwiadomienie urzędowe o no­
wo zamianowanych ministrach, p0CEgm złożył

nowy prezes ministrów hi. Eulenburg następu­
jące wyjaśnienie:

„Do uwiadomienia złożonego panom o zmia­
nach osobistych w ministerstwie chciałbym do 
dać, co następuje: Połączenie urzędów kanclerza 
Rzeszy niemieckiej i prezesa ministerstwa pru­
skiego daje — jak to nie dopiero w ostatnich 
czasach uznano, taką masę pracy i odpowiedzial­
ności, iż może z czasem zniweczyć siły nawet 
najdzielniejszego człowieka. Do tego przyłącza się 
ta okoliczność, że stanówLko kanclerza stanie się 
swobodniejszem, jeżeli będzie uwolniony od urzę­
du prezesa w ministerstwie. Jeżeli te uwagi do­
prowadziły do rozdzielenia obu urzędów, to z dru­
giej strony w okoliczności, iż kanclerz pozostaje 
ministrem spraw zagranicznych i członkiem mi­
nisterstwa pruskiego, uzyskano rękojmię, iż do­
tychczasowy stosunek Rzeszy i Prus nie będzie 
nadwyrężony.

„Przedłożenie w n i o s k u  s z k o l n e g o  wy  
w o ł a ł o w k r a j u  o s t r e  p r z e c i w i e ń s t w a ;  
nawet Larady w komisyi nie doprowadziły do po­
rozumienia (objawy zgody na lewicy, zaprzecza­
nia na prawicy i w środku), i nie było widoków, 
czy takie porozumienie da się osiągnąć. (Nowe 
zaprzeczanie w środku i na prawicy). Ponieważ 
ni6 można było spodziewać się wyniku zadawal- 
niujątego, przeto rząd z r z e k a  s i ę  d a l s z y c h  
n a r a d  nad ustawą (wielki niepokój w środku i 
na praw.cy, a oznaki zadowolenia na lewicy) i 
zastrzega sobie wziąć pod daiszą rozwagę, kiedy 
i w jaki sposób będzie można powrócić do tej 
sprawy w obrębie granic, przez konstytucyę wy­
kreślonych". (Rzęsiste oklaski na lewicy, syki i 
niepokój na prawicy i w środku).

Według pogłosek, krążących w kołach parla­
mentarnych w Berlinie, jeszcze nie koniec zmian 
w ministerstwie pruskiem, bo słychać prawie na 
pewne, że Bótticher występuje z tego minister- 
sfwa. z urzędu wiceprezesa ministerstwa i składa 
urząd spraw wewnętrznych dla Rzeszy niemieckiej 
w kanclerstwie, i zostanie naczelnym prezesem 
prowincy: hessko-nasawskiej w miejsce nr. Eu- 
lenDurga: wiceprezesem w ministerstwie pruskiem 
ms zostać Miąuel.

Popieranie rosyjskiej własności ziemskiej w Kró­
lestwie Pólskiem.

Nieraz już zanaezyliśmy w naszem piśmie, że 
rosyjska własność ziemska w Królestwie Polskiem 
pomimo niesłychanych ulg, z jakich żywioł ro­
syjski korzysta w naszym kraju, stale podupada, 
majątki Rosyan się rujnują i rzekoma kolouizacya 
rosyjska w Królestwie Polskiem jesi. pustym dźwię­
kiem, wbiew usiiowauiom rządu. Pomimo tego rząd 
nie chce pozbyć się ulubionej swej myśli wy­
tworzenia rosyjskiej własności ziemskiej w Kon­
gresówce i wyszukuje nowe środki popiera- 
rania tej własności. Oto Prawd. Wiestn. ogłasza 
tekst nowego wyjątkowego i nieprawidiiwego roz­
porządzenia, przyznającego nowe ulgi rosyjskim 

łuścicielom ziemskim w Królestwie: jest to roz­
porządzenie o p r o l o n g o w a n i u  s p ł a t ,  p r z y ­
p a d a j ą c y c h  d l a  o s ó b  p o c h o d z e n i a  r o ­
s y j s k i e g o  za  n a b y t e  m a j ą t k i  z i e m s k i e  
w K r ó l e s t w i e  P o l s k i e m .  Dla właścicieli 
dóbr poduchownych, a więc dla Rosyan — bo

ty lEo maj., p ra w o  n ab y w a tL to  m b r a - -  
prooeut amortyzacyi zniżony został do 'u  % z po­
zostawieniem poprzedniego procentu 4% : odpo­
wiednio do tego przedłużony został termin amor­
tyzacyi.

Widzimy tedy, że pomysłów rusyfikacjinych 
nie brak, a prasa rosyjsk? w pomysłach tych do­
chodzi nawet do absurdów, jak to widzieliśmy 
z artykułu Grazetanina, podającego projekt rusy- 
fikacyi wychowania i życia rodzinnego!1 Pomysły 
takie upadają jednakże pod ciężarem własnej nie­
dorzeczności, a kolonizacya rosyjska w Kongresówce 
rozbija się o piawo dziejowe i ekonomiczne, po­
legające na tem, że kolonizować można tylko kraj 
o niższej kulturzo przez żywioły wyższej kultury. 
Moskale nie nadają, się naturalnie na pionierów 
kolonizacyi pośród rolniczej ludności polskiej.

Lalset losy eks-króla Milana.
Ustf.wa, uwalniająca byłego króla Milana od 

wszelkich praw dynastycznych i znamion oby­
watelstw). serbskiego została w skunczynie u- 
chwaloua po zapewnieniu rządu, że ptzyjęcie je ­
go deklaracy: nie nakłada na Serbię żadnych 
ciężarów. W następstwie tej uchwały zachodzi 
pytanie, co Muan dalej uczyni ? Na to pytanie 
odpowiada korespondeneya z Belgradu w Vos». 
Ztg, donosząca, że ambasador rosyjski w Paryżu 
Mohrenheim uwiadomił Milana, iż jego prośba 
o przyjęcie go w poczet poddanych rosyjskich 
została przez cara przyjęta. Milan dostawać bę­
dzie odtąd z prywatnej carskiej kasy po cztery 
tysiące rubli miesięcznie, co jednak bezwłocznie 
utraci, jeżeli bez zezwolenia rządu rosyjskiego 
pojadzie do Serbii. Gwarancyę spłaty pożyczki, 
zaciągniętej w Banku wołżańsko-kamskim, obięła 
dyrekeya funduszów carskich.

Za osobistych rządów Milana w Serbii kieru­
nek polityki nie był rusofilskim; srogie postą­
pienie jego z małżonką swoją Natal.ą było mo­
tywowane głównie tem, że ona intrygowoła w 
Serbii w duchu rosyjskim ; teraz z politycznego 
nieprzyjaciela Rosyi Milan star się poddanym 
carskim i płatnym sługą.

dar, ofiarowauy „Sokołowi" na srebrne 
Po jednej stronie znajduje się Matka Boska 
chowska, a po drugiej sokół. Na szarfach 
„ P o l k i  „ S o k c ł o wi "  l w o w s k i e m u .  ^  
we m o i e l e  z d r o w y  duoh*.  W obwiń ^

robić ubytek sił. Na chlubę młodzieży naszej P, 
znać trzeba, że stało się to dzięki jej inioya^  ̂
Największą zapłatę i nagrodę mieli inieyatoro 
sobie samych, nigdy nie wysuwali się naPrz ’ ^  
cowali z zaparciem, a nagrodą dziś dla 14
iż ziarno, które zasiali, wydało takie owoce.

„Pierwszym dyrektorem był Dobrzańsk 
szyin gospodarzem Groltental. Położyli oni .  
grunt i w doborze środków byli szczęśliwi. » ^
tarną potęgą „Sokoła" było to , że stał P® ^  
stronniotwami, nie nadawano mu cechy P0*1 * m  
lecz tylko narodową, społeczną, łączył 
stronnictwa. , „jt

„Dzisiejsza uroczysteśś jest tyko domowy ^ 
czysty obebód srebrnych godów „Sokoła" 
woąirz odbędzie się później z współudziałem ■
i kraju całego, przy .ej okazyi spodziewamy
pcbuąć Towarzystwo nasze daleko naprzód. 
łek krajowy przy otwarciu Sejmu skonsta^'--, w 
tuy objaw, że w społeczeństwie naszem br»* ^  
rakterów, że na porządku dziennym gonitwa 1 
sadami, wieszanie Bię u klamki pańskiej, brak y  • 
męskiej, śmiałości tej u nas jeszcze nie m a * f || 
cenie samodzielności, sfornośoi, męskiej odwar- 
dowania na samopomocy, to nasze zadanie. ^  

„W dniu jubileuszu odkryjemy nasze boiak*”̂  
oatym krajem —  oddziałamy w ten sposób ** f i  
kraj. Powinniśmy dołożyć wszelkich star^’ V 1 
święto jubileuszowe wypadło wspaniale, 
się, łączmy się!1* Niecn to będzie hasłem , 
„Sokoła", lecz całego kraju, całego sp** 
stwa". jy

O godz. 7 weszła na estradę cała draży®* ^  
kołów" i ugrupowała się malowniczo — po ® j  
wniosły panie, ubrane świątecznie, przepyszny ^

'0M*r
0af
• J j

..    , ..
nia się pań muzyka zagrała „ J e s z c z e  P ° ‘H 
n ie  z g i n ę ł a " .  Wszyscy powstali z miej80 . 
żyna Sokołów obrzuciła panie kwiatami. Pan*|Ąt 
dwiga Marszałkiewicz, wręczając srioepre“ca0' ^  
Kazimierzowi Czarnikowi sztandar, wygł08**8 
pujący wiersz Platona Kosteckiego *

Czołem, Sokoły!.. Od Pole] my * daren
Przychodzim na Wąsie gody: ^  ,

Z szozerą modlitwą, z barwiztym eztaude*^* 
Polskiej ten sztandar urody.

Bo oto, patrzeie, z jednego hoa 
Promieni Bogarodzica,

Przed której jazno nadasieizką tarezr 
Bezsili-e szatany warezą -.

Na drugiem Hou Sokół jasnooki 
Leci w błękity i mroki —

A za ozem leci — ówiat to kiedyś t oWl 
Toruje drogi Orłowi.

Nim przyjdzie doby piekieinzj ostat»k,
Zuziami straizna sawieją — . a ,

Lecz w »Vas nadzieja, Wizzycb sióstr i m 
Wazzyoh bogdanek nadzieja !

A dnoh Wasz zdrowy, zdrowe Wat se ramij 
Któż Was przerazi, przełamie 

I kędy praoa, tam nie marne męstwo,
Walkę nwieńozy zwycięstwo!

Gdy zjadą br&oia Wasi z nad Wełtawy,
I hen, od Drawy, od Sawy,

To im ten sztandar skłoni się boa *rom ’
#1 p r*« b--a«i nikomu. .

A i' h io ó y l —  ryobitf —  a p e łn ią  n ł  
I w  Waszej i w synów dłoni 

Na zcotyot godach w Waran wie pewieye 
I wolnej Matoe sie skłoni!

W imię Ojczyzny więo ten sztandar bierzei* • 
Ni.ob aię kn słońca roawija! . 

Dzielnym go ouehem, dzielną ręką dziel’*01 >
Bo ■ Wami Bug i Mary a ! ^

Dr. C z a r n i k  gorąoemi słuwy podzięk®*^ ^  
kom w imieniu Sokołów z* wspaniały, |b°iD . «i 
„który nam będzie podwójnie drogi, bo e ^
nim święte hasła nasze, symbol wiftTJ * (
wolnośoi — sokół, o którym poeta mówi, A® °. t 
rnje drogę orłowi*, ś naatępnie zwracaj?0 
obok stojącego ohorąiego, druha Krzyaun®* f  
rzekł: „Tobie chorąży oddaję sztandar, n** 
pożytek i ohwałę ojczyźnie. A wam 
na podziękowanie wołam wraz z drużyną 
„ Ni e c h  żyj ą*.  Trzykrotnie powtórzono0 ^  
„Niech żyją", „Czołem". Muzykr zaiato®0 
„ J e s z c z e  P o l s k a  n i e  z g i n ę ł a " .  , <1

P. Janikowski odozytał list dra K r ś *  ® j? 
s k i e g o , w którym tenże dziękuje za ce®« f i  
przezaonym ofiarodawczyniom, a  wzywsjł® 
sztandar „Sokoła" wszystkich rodaków, zło*  ̂
w imieniu wszystkich Sokołów, „ie zawsze rj f f  
i wysoko ten sztandar nosić będą, a gdyby J 
kolwiek przyszła grzeszna myśl go poniżyć, 1® ^  
lać, nieohaj mn przedtem uschnie prawie1 j ' 
wypowie posłuszeńsiwo i krew na zawsze 8

I

„Wielki wodzu, — ozytał dalej list p.
obywatelu upadającej Ojczyzny, 1

Jubileusz „So k tłr1 lwowskiego.

Dla Sokolstwa polskiego pamiętnym będzie dzień 
27 marca b. r. „Sokół" lwowski święcił srebrne 
gody — obchodził 25 letnią rocznicę swego istnienia. 
Polki upamiętniły dzień ten wręczeniem „Sosołowi" 
wspaniałego sztandaru. Piękną salę „Sokoła" zapeł 
nDi draby i szczerzy przyjaciele idei sokolskiej, krze* 
sła zajęły panie. Salę bardzo gustownie udeKorowa- 
no. Wśród zieleni pod białym orłem ustawiono biust 
bohatera z pod Racławic.

O godz. 6 wieczorem rozpoczęła się uroczystość. 
„Harmonia" odegrała uwerturę, a następnie dr. 
Dziędzielewicz w zastępstwie chorego prezesa dra 
Rróff ozy Oskiego powitał zebranych. Skreślił pokrótoe 
dzieje 25 lat, które upłynęły od tej cbwiii, gdy we 
lwowskiej sali ratuszowej ś. p. Józef Milleret zsgaił 
pie-wsze konstytucyjne wslne zgromadzenie człon­
ków „Sokoła".

„W Austryi w r. 1867 budziły się nadzieje lep 
szego byta i pewnej eamodiiewości. U nas — mó­
wił dr. Dziędzielewicz — po ciężkiej dobie r. 1863 
zbudzito zię poozuole, że trzeoa za kzżdą cenę oa

upadajnocj . 
bierzemy na świadectwo, że wytrwałością, #1LW 
i miłością z hasłem na tutach i w sercu ” ufif 
Ojczyzna" wszyitkie trudnośoi zwyoiężai śl® ffP 
Ciebie jako wzór naśladować pragniemy, i ^  
sztandar niechaj po raz pierwizy poebyli sit 
jąc hołd najlepszemu obywatelowi".

Chorąży Krzyżanowski pochylił BZurnd*''  pi° 
Kościuszką. Wszyscy powstali. Muzvira zagff ^  
śni naiodowe, a maluczki Tadeusz 3anikoW®k9 |  i-'- 
ny w piękny kostyun1 krakowski, uwieńczył b1 
ściuszki wieńcem wawrzynu. nje

Kółko śpiewackie Sokoła odśpiewało 
kierownictw >m p. Sołtysa tegoż „Hymn 
poczem p. Wład. Janikowski wygłosił w ,zyv 
okolicznościowy, tcbnąiy gorącą miłością
„W 25 rocznicę."

O godz */* 9 rozpoczęły fiię ćwiczeni®.
-im;

czne. Uroczystość całe wypadła we,01 
warła na wszystkich niezatarte wraże®*?’. ^  (t 

Niedzielna uroczystość Sokoła lw®*^ , ° ^

2 liaie ni

powiedź srebrnych godów polskiego 
się odbędą na Zielone Świątki.

sokolstwa.

K r o p k a -

fra k ó w , 29 i*#**
Posiedzenie Rany miejskiej, ktśre pm

odbyć dziś. odłożone". *°Btało ®a ,
Wieczorek na cześć Tadeusza

rooznioę zwyoięstwa pod R»oł»wicami _ A®
tlą bardzo dobrnę. Słowo wetfP®* T̂TP0 , ttM , '
gnst S o k o ł o w s k i ,  p0aeł d< Rady P t"'
w f  wygłosi p- Jadwiga u  a ” °. „ ’ dyrektor 
warzyatwa muzycznego P0* kierunki . j ruski0̂  
BaranauB odśpiewa kfik* pieśni polek*
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■'.óoz tego weźmie udział w wieczorku p. Siema- 
**Ł>w& i p. Benedyktowicz, który zajął się ułolt 
®iem dwóch obrazów z żywych osób. Jeden przej­
aw ia ć  będzie epizod po bitwie Racławickiej, gdy 
bohaterowie w sukmanach pochwycili Kościuszkę
*  górę, drugi obraz przedstawi wieczornicę na wsi 
(dziewczęta przvdą i słuchają opowiadania starszej 
Prządki o Racławickiej bitwie).

Wieczorek odbędzie się w sali ogrodu strzele­
ckiego w poniedziałek 4 kwietnia. Początek o godz. 
(s8 wieczorem. Wstęp możliwy tylko za zaprosze­

niami.
Tablica pamiątkowa na cześć Tadeusza Ko­

niuszki wmurowaną będzie niebawem na domu pań- 
8tWa Siedleckich (1. 45) w Rynku głównym. Jak już 
donosiliśmy, Towarzystwo imienia T. Kościuszki 
Umieszcza tę tablicę na pamiątkę, iż bohater Racła­
wicki mieszkał w tym właśnie domu w roku 1777 
J*ko kapitan inżynieryi wojsk polskich. Dzięki uprzej 
*ności państwa Siedleckich, którzy oddali częśó ze­
wnętrznej ściany domu do dyspozycyi Towarzystwa, 
rozpoczęły się wczoraj roboty rnulari ki< około wmu 
rowania tej tablicy, której o d s ł o n i ę c i e  ur o-  
c z y s t e  o d b ę d z i e  s i ę  w p o n i e d z i a ł e k ,
 ̂ kwietniu b. r., o godzinie 12 w południe, a to 

jako w rocznicę bitwy pod Racławicami.
Wydział Towarzystwa imienia T. Kościuszki do­

gada starań, aby aktowi odsłonięcia tablicy pamią- 
teowej nadać cechę uroczystą.

Płace nauczycieli szkół ludowych w dawnem 
Wolnem mieście Krakowie i jego okręgu “. Sta­

tut z r. 1817, według którego urządzone zostały 
Bzkoły ludowe, zapewniał nauczycielom w mieście 
ta to w ie  800 złp. płacy, na wsi 600’ złp., zastęp­
com *aś 300 złp., bezpłatne mieszkanie z opałem, 
tudzież ogród do dwu morgów powierzchni. Nau- 
Czycieie w mieście Krakowie pobierali 200 łp. wy- 
®agrodzen‘ia za nieużytków anie z ogrodu. Statuty z 
r 1834 i 1840 przyznawały nauczycielom w Kra­
kowie płace po 800 do 1000 złp., po wsiach zaś 
Według statutu z r. 1834 po 500 do 600 złp-i a 
z r. 1840 po 400 do 600 złr., bezpłatne mieszka­
cie, opał i ogród z dwu morgów powierzchni. Sta­
tut z r. 1817 przyrzekał nauczycielom odznaczają­
cym się, powiększenie płacy. Nauczyciele po wsiach 
htugli byó pisarzami gminnymi. Nauczyciele, którzy 
Udzielali nauki w szkołach tak zw. rzemieślniczo- 
Uiedzieinych, pobierali osoune wynagrodzenia po 100
• 200 złp.

Możemy sobie wyobrazić, o ile lepiej byli wów- 
tsaB uposażeni nauczyciele szkół ludowych, niż dzi- 
8laj w Yi. Es. Krakowokiem, jeżeli porównamy ce- 
Uy artykułów żywności z dzisitjszemi. Mieszkańcom 
^Bl wolno było na mocy statutu z r. 1817 zapła- 
°ld połowę składki na szkołę w zbożu. Brano za 
2a®adę, ii za sazuy złoty miało byó oddane 1 ■/» 
* a r n c a  (*» 6 litrów) ż y t a ,  1 -1/* g a r n o  a 3ę- 
88 mi  en i a, */, r n oa g r  o o Lu ! Funt mięsa 
*°8łtował w tycL ozasaoh 4 grosze poi. 3*/» 
®euta. Ponieważ wszelkie towary wchodziły do kraju 
8* opłaty ołewej, była też odzież daleko tańsza, a 

żłp ( =  ?5 centów) miał wówcza* większą war- 
°*ó, ni4 dzisiaj złoty reński.

Nadmienić należy, że od osób, które się chciały 
Puświęcić stanowi nauczycielskiemu, nie żądano ta 
*łł kwalifikacji, jak obecnie, przeto nauczyoiele 

yli wówczas lepiej za swoją praoę wynagrodzeni, 
^ .-5t6iaźniejszyeli czasach, w których jeden z w r  

PU óióńyCh urzędniKOW szkolnych oświadczył, że 
b aJ50ca 0̂waniem ręki" dostaniemy nauczycieli po 

u złr. Niestety doezekał ei^ w.ego innego 1 
Zmarli. W Skale nad Ztruczem zmarł Karol 

. 2 a Ude r i t a ,  lekarz ordynaoyi hr. Gołuchowskich 
szpitala straży skarbowej. Przeszło przez 

1 - lat pracował w Skale, odznaczając się wielka
S ^u r^ą  û ara^̂ eruv  Lutowiskach zmarł Alired Włodzimierz To 
L ^ u i o k i ,  słuchacz praw, syn miejscowego na­

s i k a  sądu.
*̂r - Łazarz Eljasz I g e 1, starszy rabin krajowy, 

marł w Czerniowcach w 67 roku życia. Był to 
owiek cicfiy, oddany pracy swego zawodu i cie- 

yjL8*ę szacuukiem w stolicy Bukowiny, 
i ,  Kijowie zmarł w 79 rokn życia profesor tam- 

iszego uniwersytetu K a r a w a j e w .  Słynął on ja- 
-c Niepospolity operator, przez wiele lat wykładał 
. Uniwersytecie chirurgię teoretyczną i f Ttm' 

®rBna kliniki. W zeszłym roku święoił 50 lecie 
* eJ' działalności. W dniu tym miasto ofiarowało 
Ó tytuł obywatela honorow ego i nazwało jednę z 
® Karawajewowską.
f*a z Oloffów baronowa R o t h k i r s o h ,  zmarła 
Pąkowie w 67 roku życia.
Jakób G o ł ą b e k ,  towarzysz sztuki drukarskiej, 

^ art we Lwowie w 38 roku życia. 
l  ^ teatru. We czwartek wznowioną zostanie zna- 
^ i t a  komedya Józefa Blizińskisgo p. t. „Pan Da- 
J * y “, w której główne role odtworzą panie: Woj- 
g.^ska, Wolska, Żelazowska, Trapezówna, oraz pp. 
gj,-ma»zko, Rygier, Sobiesław, Stępowski i Antoniew- 
Bt» ^  sobotę na dochód panny Dzirytównej przed- 
kt0»i°uą będzie jedna z najlepszych komedyi Wi- 

ryQa Sardou p. t. „Starzy kawalerowi#**, w któ- 
benafioyantka odegra popisową rolę Antoniny, 

hroft 8*a automatyczne. Rada ogólna To w. do­
lę %nnoóci w Krakowie uchwaliła przyjąć ufiaro- 
w przez magistrat pozwolenie na ustawienie i 
ba Ryczani# krzeseł n j  p’ lutaoh w mfeji.. aolj “AJ 
“łdziej przez pnbliozuuśó uczęszczanych. Na wuio- 
gk Oferenta, umyślnie na ten cel wybranej korpj- 
y*> radcy p . Szymkiewicza, uchwalono jednomyślnie 

"“̂ upuo lafo nowych, bardzo praktycznych autom i 
J*»yeh krzeseł z poręczami, na których siadać 
i Qa za wrzuceniem 8 et. do puszki obok umie- 
J*°uej. Krzesła te, na które wynalazca otrzymał 

łączny przywilej do r. 1904, są już rozpowszsch- 
* ustawiane na wszystkich liczniej uczęBzeza- 

i a miejscach w Wiedniu, Pradze i Budapeszt- '* 
kt<r u wielką usługę spacerującej publiczności, 
doO °hętnie z nich korzysta. Rada ogólna ow. 
W,,, «Bynnośei, zaprowadzając u nas tę z wie u 
Bi* Wów pożądaną a praktyczną nowość, spo ziewa 

publiczność tem chętniej pop' 6*-8 ^ 4o
tko Przedsiębiorstwo, iż cały czysty ochód z uży- 
■ ^ * a krzeseł przeznaczony jest na utrzymanie 

> 8Ha i kalek, pozostających pod Jel opieką w 
aUtnJlt' Towarzystwa przy ulicy Koletek. Krzesła 
{jL^tyozne ustawiane będą z dniem 1 maja na 
0 'b  w dniach ksncertów wojskowych, oprócz 
k«Za *  iunycb punktach plant, ądzią okaże się wię- 
V |  r®kw*ncya publiczności, także w Pal a ’r 

p...grodzić strzoleokim, na wyś°'8la0 1 •

rożar. Wczoraj w nocy przea godziną 11 spo­
strzeżono dym, wychodzący przez drzwi sklepowe 
handlu bławalnego Jonasa Perlmanna przy ulicy 
Stradom 1. 25, co też spowodowało, że zaalarmo­
wano straż pożarną ze siaoyi automatycznej hotelu 
londyńskiego. Z zadziwiającą szybkością przybyła 
natychmiast straż pożarna pod komendą naczelnika 
p. Eminowicza z dwoma taborami, mianowicie z 
pierwszym plutonem pod dowództwem brandmistrza 
Stępińskiego i z drugim plutonem pod dowództwem 
brandmistrza Ulga, a równocześnie przybyło także 
pogotowie Towarzystwa raKnkowego

Po otworzeniu drzwi sklepowych okazało się, że 
pół p.zestrzeni sklepu była zajęta płomieniem: pułki 
sklepowe z towarami i ściana drewniana, przedzie­
lająca jeden wielki lokal na dwa sklepiki. To też z 
powodu iego, że cbok położony sklep z gai mistrza 
S. Boohnera przedzielony był tylko drewnianą ścian­
ką, groźno temnź niebezpieczeństwo pożaru. Szybkiej 
i dzielnej pracy naszych strażaków zawdzięczać na­
leży, że ogień w krótkim czasie ugaszono.

Jooas Perlmann ponosi szkodę około 2000 złr. 
zaś S. Bochner żadnej szkody, prócz tej, że oczy­
ści# musi wszystkie zegary i zegarki, które z po­
wodu przepełnienia lokalu gęstym dymem zaśnie­
działy. Około godziny 12 wróciła straż pożarna do 
koszar.

Na miejscu pożaru był p. prezydent Szlachtow- 
ski, a z ramienia policyi komisarz Swolkien.

Dla oddziału polskiego tegorocznej wystawy 
muzyczno-teatralnej w Wiedniu zgłosili w dal­
szym ciągu : P. J ę d r z e j e w i c z  wiele szacownych 
pamiątek po Chopinie, między innemi dwa zegarki, 
z tych jeden darowany Chopinowi w 10 roku żysia 
przez panią Catalani; dwa krzesła; trzy lichtarze; 
portrety Chopina; dalej kilka rękopisów i polonez 
napisany w 8 roku życia.

Od spadkobierców ś. p. Ludwiki Ci e c hom-  
s k i a j nadeszły zgłoszenia różnych cennych pamią­
tek oo Chopinie ja k : fortepian Pleydowski z doku­
mentem udowadniającym tożsamość; krzesło do for­
tepianu; ulubiona filiżanka Chopina ze spodkiem, 
kamea i kilka autografów.

K o n s e r w a t o r y u m  g a l i c .  To w. mu z y ­
c z n e g o  zgłosiło dwoje skrzypi°c z XVIII w ; fctaro 
żytny teoiban; 2 polne organy, z tych jeden pocho­
dzący z obozu Jana Sobieskiego; instrument dzwon­
kowy, własność syna Amadeusza Mozarta Karola, 
który w 3-cim dziesiątku tego stulecia mieszkał we 
Lwowie; a wreszcie 10 portretów, między temi W’ 
pińskiego, Liszta, Nikorowicza i innych.

p . S u r z y ń s k i  z Tarnowa nadesłał dwa tomy 
swego Harfiarza.

p_ Ś l i w i ń s k i  ze Lwowa zgłosił pięciooktawo- 
wy klawikord z firmą: Sebastian Erard , Paris, Bu8 
du mail 3? Parie 179L

Wybitny udział w wystawie weźmie także Mu­
z e u m n a r o d o w e  w Rapperswryiu. OfiaroŴ 0 
ono bowiem wiele wartościowych pamiątek, jak: 
włosy Chopina; pamiątkowy medal „OgińskieS°“! 
listy i autografy polbkich kompozytorów i drama­
turgów; Schuberta „Zur freundlichen Erinnerung in 
die schoaen Tage in Ulanowo**; kilkadziesiąt utwo­
rów dramatycznych, między temi niedrukowany do­
tąd III, IV i V akt „Konfederatów Barskich*' w 
przekładzie Olizarcwekiego ; a wreszcie sto kilkana­
ście kompozycyj i utworów muzycznych.

W obec tak iywego Bainterętsowau :a się ogółu 
sprawą udziału sztuki naszej — usprawiedliwioną 
jest nadzieja, iż oddział polski należeć będzie do 
najbogatszych i najpiękniejszych działów wystawy.

Komitet uprasza ponownie o jaknajryehlejsze zgł° 
szenia okazów, jako to : Kompletnych wydań oper i 
innych Dr&c celnych kompozytorów, rękopisów auto­
rów dramatycznych * ^omPozytorów, - portretów icb, 
oraz artystów i artystek dramatycznych w ich .-11, 
lach, medali i innych pamiątek narzędzi muzy­
cznych, dzieł naukowych i czasopism muzycznych i 
dramaturgicznych, planów i modelów teatrów, obra-

, . • _- _ „ _i _ l. r7 nIO»

Kasa Oszczędności m. Biały. Z nadesłanego 
nam zamknięcia rachunkowego Kasy Oszczędno­
ści miasta Biały za rok 1891, wyłącznie w języ­
ku niemieckim drukowanego, co z ubolewaniem 
zaznaczyć m Ubiuly) 0kazu;e sj« korzystny rozwój 
tej ins y ucyi finansowej, która w ciągu 9 lat 
doprowadziła do 2.312.990 złr. wkładek, fundusz 
S“X 7  ^ y k ły  wynosił z końcem roku 1891 

G91 7  d fundusz rezerwowy specyalny
l i , apitał wkładkowy jesf ulokowany 

hipotekach w kwoeie 1 849.547 złr. Zysk 
:ty po strfl«„„:.. ,___, ,  nn.

"łch a środków gaszenia pożarui, nazwa_
n*4 r^renatów ogniożorczyeh**, wjnitazku p. Udro- 

wyaockiegn, odbędzie się jutro w środę o go- 
wisczorem w fabryoe pp Zieleniewskichiy » Wieczorem w iabryoe 

Nlioy Krowoderskiej.

Dział ekonomiczny.
Kasa Oszczędności m. Biały.

inni zamknięcia rachunkowego
za rok 1891, wyłącznie w języ-

zów teatrów i scen z utworów dramatyczny0*1' zb'7  
tóvl afiszów i programów, przedmiotów etnogran'tu" -------- * « ~
oiliych, kostyumów i t. p., odnoszących się d° | f  
tru, pamiątek właściwych, odnosząc) ch się d0 . ’ 
pina, Moniuszki, Fredry, Mickiewicza, SłoW8̂ 1080 
i innych autorów dramatycznych i kompozytordWi , 

Kompozytorowie, którzy życzą sobie, 
utwory były na wystawie wykonane i druk°* łek' 
zechcą je bezzwłocznie nadesłać. Kuszta pzze87 a 
zwrotu i asekuracyi, ponosi komitet i gwarami9 
bezpieczeństwo okazów.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .
=  XIX roczne zebranie pierwszego 8J°Wd® 

rzyszenia weteranów wojskowych odbył® ‘ -j
27 bm. w sali Rady miejskiej. Posiedzeni® 
przewodniczący p. Rotter okrzykiem na oz®8 oWtó- 
rza. Okrzyk przez zgromadzonych trzy ra*? L awo 
rzony został. Kontroler p. Duda odczytał ®Jcjl0(ju 
zdanie roczne, z ktorego się okazuje, że  ̂
było 2480 złr. 55 ct., rozchodu 1223 złf-  ̂
w kasie pozostaje 1257 złr. 31 ct., war . Sto- 
tarza p.zedstawia 1402 złr. 23 ct., a mają ffyn08i 
warzyszenia po strąceniu dłngn 460 z*rV<rabow- 
2199 złr. Następnie odczytał sekretarz P- dział U) 
ski obszerne sprawozdanie z czynności 
któ-e zgromadzenie przyjęło do wiadomości- , 

i^o p sajrsenin ksiąg i załatwieniu ki*tu , 
skow zgromadzenie udzieliło wydziałowi abzolnw 
ryum i podziękowało za gorliwą i skuteozDi* 2 
ność, oraz wybrało jednogłośnie dŁyebczasowegó 
przewodniczącego p. Rottera prezesem, P* 
chowicza zastępca poczem przewodnicz^cJ P 
dziękowaniu zamknął posiedzenie również em
na cesarza.

Repertoar teatru krakowskiego.

We c z w a r t e k  31 i“aroa:. r J> u ' ^ mazy“’ k°*

W s o b o t ę  1 kwie g{arZy kawalerowie** 
Dzirytównej (wznowi0̂ 0) " gardou. 
komedya w 5 aktach Wl* y _____

nu u.puteKacn w kwoeie 1349.547  złr. Zysk 
czysty Rp strąceniu kosztów administracyi, po- 
datkow i t p ogółem w kwocie 4-414 złr. wy­
nosi za rok 1891 2
mi figuruje 
180.000 złr.
7# Prc

28.151 złr. Między dłużnika- 
ifiezeze miasto Biała z kapitałem 
Da cele gminne na procent 4 */4 ij. — teie gminne na -

'* p , r  ,a«iortyzacyę. Kasa zajmowała sij i 
eskoutem weksli na 51, od dłużników hi- 
poteHtyoh P o b ie ra j  5 prc., od wkładek płaco­
no 4 prc. Obok Kasy istoie^ Zakład 2 ław n iczy  

na. ru«homości. Od pożyczek hipote-

liaiomoisci naukowe, * artystyczne.
-  Wilhelma F M * f t

w ogóle _ 
cznych pobierano. 7"” prowiżyę 1 prc.. wypłacając 
przy zaciągnięciu pożyczKj zaF 100.

1  .tarflUn^ o aefiskiego.. Na wczorajszy targ do- 
otawiono 2 0 .8  w0łówa w/„ iersklch, 329 g a  1 i- 
c y j s k i c h ,  l i  bukowińskich 1086 niemieckich 
razena 35i5  sztuk. £ a w j. ’ galicyjskie płacono 
po 5 8 - 5 9  złr., 5 5 _ 57 j  5 3 _ 54 złr _d
cetnai metryczny. Byki j krowy p0 2 4 - 3 6  złr.

©gil®
(podług obg 7 rw*t0ryunt krokowsklag®)

Kraków, dala 29 mar' a

Ciśnienie powietrzu 
(zred. dc 0 )

wozoraj 
g- 10 w.

dziś I d*iś 
g. 6 rano|g^2  pop.

Temperatura : ■■ |
stopiłałh OelsiBegą I -f-12°,0 + 11°,4 , .+ 20°,0

N W 2

735-4mm 733 9m» 735-6mm

Kierunek i moc wiatre 
(0 — cisza, 10 bursą

Wilgctaoóć wjglę.iUa 
(w odseikaer)

Staw nieba 
pog., 10 zup. poc.hu.

Telegramy „Nowej Reformyi'
(Idegramy ^  %Nmej Reformy11.)

LwóW 29 marca. {Z  Sejmu krajowego) K ika 
sprawozdań Wydziału krajowego przekazano na 
dzisiejszem posiedzeniu odnośnym komisyom. 
Uchwalono cały szereg koncesyj mytniczych. 
W sprawie pomocy d l a l u d n c ś c i  d o t k n i ę .  
t e j  n i e u r e a z j a j e m  komisya budżetowa wnosi 
kredyt 10.000 złr na bezprocentowe pożyczki.

P. K |le m e n  s i e wi e . ,  żąda ^0.000 z łf  na 
bez wiotne zapomogi.

P. K r a m a r c z y k  wykazuje niedostateczność 
kwoty 100 000  złr. domaga się od rządu 200000 
Przeciw temu żądaniu wystąpił p A b r a h a m o ­
wi  c z.

P  P o p o w s k j ż da pożyczek i zapomogi- 
rr .zym ciągu przetną wiali j j  u r y k, B 0-
map “ ° 7 / cz> M i d o w i o z  i Sc i p i o .  ‘ 
erami & W n i o s k i  k <j mi syi  wraz z rezolu-

7 n  j i U W s k l e K° 1 2-r a , h a r c z y k a .
Z porządku dzi 8 -----  -  - *

ł s z e c h ^ j^ o .  ZukerkaPd*a w Zl'.CZoW10 r’ Zawiera
; Da prZ m  C,Z T  ~  ?

®ku domowem. — Cuda 1 d y-

zdawca n. p . , , . " Ł*“" p  r* -i r u c i i t m a n .
ffrnńtn •a n k o w f i k i  * as1^  żąda reformy 
uia Wne  ̂ na P0(dstawie p°WSZechnego głosowa-

og^ ’u®Z e l i s k i  żąda utwor^ma dla B r z e ż a  
A n ) ^ 9 *’ 0 o k r ę g u  mi®isk,°So. Przemawiają 

w ° n i e  w ie  z i D z i e d a S z y c k i  Wojciech, 
hr T’ r ' zprawiri szczegółowej komisarz rządowy 
wirvl C 8 °.świa<dcza, że rząd przeciwny jest głosom 
zmio ayni * n ie  u d z i e l i  p ° P a f c i a projektom 
c i ,  rzaJącym do p o w i ę k s z e n , a l i c z b y  po 

^ m i e j s k i c h .  
wvt  a . ° m & n o w i c z  w świ0tnem przemówieniu 
chn &Z kręlaetwo rządu i ^  wo*ę- W  tym du- 

przemawiają nadto C h r z a u o w s k i ,  We i -  
J .̂ A n t o n i e w i c z ,  F m ^ ^ a n n .  

k ńniennem głosowaniu o a a z a ł  s j ę  t j r a  
e-ł P 1 e f u- Głosowało ogó(ein ^*8  posłów, 97 

°sńw oddano za uchwaleni®™ przcdłożeuia ko

misyi, || głosów oświadczyło się przeciw przyję 
ciu przedłożenia. Przeciw głosowali posłowie: 
B a d e n i Kazimierz, Ko r o l ,  K o z i e b r o d z k i  
Szczęsny, K o z ł o w s k i  Zygmunt, arcybiskup 
M o r a w s k i ,  N i e z a b i t o w s k i ,  P o l a n o w -  
ski ,  R o z w a d o w s k i ,  R o ż a n k o  ws ki ,  T a r ­
n o w s k i  Stanisław starszy, T o r o s i e w i c z  
Emil.

W dalszym ciągu załatwiono sprawę budowy 
pawilonu chirurgicznego przy szpitalu św. Łaza­
rza w Krakowie.

W sprawie petycyi gminy Tarnowa o wypłatę 
połowy kosztów poniesionych przy budowie ka­
nału dla szpitala w Tarnowie zabierali głos pp. 
Rogoyski, Rutowski, Włodzimierz Kozłowski i 
Hoszard. Sprawę przekazano Wydziałowi krajo­
wemu.

Z powodu braku kompletu (godzina 2 ga) mar­
szałek zamknął posiedzenie.

Następne odbędzie się jutro we środę o go­
dzinie 10 rano.

( I  iegramy Biura KorespondeMyjnego.) 
Praga, 29 marca. W komisyi ugodowej H e-marca.

r o l d  wyraził zadowolenie, że po wielu walkach 
przeciwko układom wiedeńskim i inne stronnictwa 
uznały słuszność stanowiska, jakie od początku 
zajęli f.lłodoczesi. Mówca sądzi, że jeżeliby Niemcy 
chcieli rzeczywiście pokoju, i cenili zasady libe­
ralne i konstytucyjne, to wobec odrzucenia pun- 
ktacyj wiedeńskich, powinniby ze swej strony 
także od nich odstąpić

ministrów w sprawie ustawy szkolnej. National 
Ztg. zamieszcza nieprawdopodobną pogłoskę, że 
minister Heyden ma ustąpić, a Eulenburg obej­
mie tekę ministerstwa rolnictwa.

Berlin, 29 marca. Komisya budżetowa parla- 
mentn uchwaliła wszystkiemi głosami przeciw 
dwom kredyt dodatkowy w kwocie 9.683.400, 
jako pierwszą ratę na koleje strategiczne.

Paryż, 29 marca. Na ostatuiem posiedzeniu 
Izby poselskiej deputowany E m i l  F e r r y  wy­
stąpił z wnioskiem, aby straty, wynikające z wy­
buchów dynamitowych były na koszt państwa 
odszkodowane. Prezydent gabinetu czynił zastrze­
żenia i zaprotestował przeciwko intrygom prasy, 
osłabiającym rząd; w końcn oświadczył się prze­
ciwko  ̂ nagłości, żądanej dla wniosku Ferry’ego. 
Nagłość odrzucona została 252 głosami przeciw 
244.

Paryż, 29 marca. Izba poselska przyjęła na 
wczorajszem posiedzeniu bez rozpraw projekt do 
ustawy o karaniu sprawców zamachów, spowodo­
wanych środkami wybuchowemi.

Paryż, 29 marca Izba uchwaliła wczoraj 280 
głosami przeciw 252 odroczyć do jutra rozprawy 
nad kredytem ministerstwa wojny, pomimo że 
Freycinet domagał się, aby obrady nad tą sp ra­
wą zaraz prowadzić.

Pary i 29 marca. Na estatniem posiedzeniu 
rady miejskiej odpowiadał prefekt policyi L o ż e  
na interpelacyę w sprawie ostatniego zamachu 
dynamitowego. Prefekt oświadczył, iż sprawcy 
kradzieży dynamitu i zamachu na bulwarze St. 
Germain. z wyjątkiem dwóch, zostali uwięzieni. cr ..  1 odłożyć sprawę ugody I .

aż do chwili, kiedy ugoda z Czechami rozwiązaną*Oo do wybuchu na r u e  d e  C l i c h y  oświadczył 
zostanie na podstawie prawa państwowego. Zre- Loze. iż mieszkańcy dotyczącego domu nie otrzy- 
sztą narodowe przeciwieństwa w Czechach, zda ®a,i, żadnych pogróżek, skutkiem czego nie było 
niem mówcy, nie dadzą się teraz usunąć. Cały ie^ żadnego powodu do obstawiania domu stra- 
naród czeski przeciwny jest akeyi ugodowej i przy- żą , pomimo iż polieya ma dostateczną ilość słu-
szedł do przekonania, że tylko taka ugoda jeSt 
możliwa, która byłaby połączona z tryumfem p®ń 

J aj idei czeskiej. Młodoczesi muszą tedy gl° 
‘'"wać za zupełnem odrzuceniem przedłożenia u- 

'dowego.
H a l w i c h  wywodził, że enuncyacye Starocze- 

e Jaa°też przedstawicieli wielkiej własności, 
nieszczere i zawierają sprzeczności, i z**2“?

czyt, iż chodzi nie o zupełne przeprowadzenie 
pun acyj ugodowych, lecz o zrobienie dalszego 

ro u naprzód na drodze pojednania. Mówca wy­
raził opinię, że przedstawiciele wielkiej własności 
przez swe wykrętne oświadczenia — u4” 0111 z“'  
pełnie zaufanie ludności- zaś oświadczenia rządu 
były zbyt słabe. Mówca'dochodzi do wniosku, że 
rząd zupełnie samodzielnie i niezależnie od Sejmu 
czeskiego może i powinien przeprowadzić nowe 
rozgraniczenie okręgow sądowych i w miarę po­
trzeby nowe sądy utworzyć; w ogóle w całej 
sprawie ugody, zdaniem mówcy, bardzo wiele za­
leży od dobrej woli rządu.

P- T r o j a n  oświadczył, że Staroczesi okazali 
Niemcom wszelką gotowość i uprzejmość, ale zo­
stali niewdzięcznie odprawieni z niczem

P. F i s z e r a  wyraził nadzieję, że rząd, który 
równouprawnienie wziął sobie za dewizę, nie od­
da się na usługi jednego tylko stronnictwa.

P. B u q u o y stanął w obronie postępowania 
i-uryi wielk chyWłasDOŚci, która jako suonnicj wo 
środkowe w sprawie ugodowej działa w tym celu, 
aby żadnemu stronnictwu nie stała się'krzywda. 
Sytuacya zmieniła się skutkiem wyniku ostatnich 
wyborów do itaay państwa. Odgraniczenie po­
wiatów powuała ta kurya życzliwie, ale w duchu 
ustawy, uchwalonej na wniosek p. Faceka. —  Po­
lemizując z p . Hallwichem, rzekł rnowca: I  dzi­
siaj jesteśmy dla ugody życzliwi, stronnictwo na­
sze tiw a przi ugodzie.

P. Jul. G r e g r  zarzucił kuryi wielkiej własno­
ści i Staroczechom, że wnioskami swemi o od­
roczenie dosięgli szczytu niekonsekwencyi.

Na tem posiedzenie przerwano.
Tryjest, 29 marca. U przybyłego tutaj 2  Gre- 

cyi na okręcie pewnego robotnika znaleziono ośmi 
skradzionych patronów dynamitowych, których 
chciał użyć w celach anarchistycznych w swoim 
kraju. Robotnika aresztowano, a przeciw innym
0 współudział podejrzanym wytoczono śledztwo. 

Borlin, 29 marca. W  Izbie wyższej sejmu pru­
skiego oświadczył wczoraj nowy minister oświaty, 
że niepojętym jest dla niego zarzut, jakoby przez 
cofnięcie ustawy szkolnej wyparło się chrześciań- 
sko-konserwatywnego charakteru Charakter szkoły 
wynika z ustawy. Minister stoi na gruncie wy­
znania pozytywnego, a z takiem stanowiskiem 
nie da się pogodzić nietolerancya, małoduszność
1 fanatyzm. W takiem stanowisku rządu do wy­
znań npatruje minister rękojmię równouprawnienia, 
jakie konstytucya poręcza.

Berlin, 29 marca. W Izbie panóv? dał Eulen­
burg takie samo oświadczenie, jakie w Izbie po­
słów. KleistRetzow wyraził ubolewanie w imieniu 
konserwatystów z powodu oświadczenia prezesa

żby.
Londyn, 29 marc». Według depeszy którą 

otrzymał dzisiaj Times z Paryża, obcokra­
jowców opuściło stolicę Francyi w trzech osta­
tnich dniach po eksplozyj.

Bruksela, 29 marca. Minister spraw zagrani­
cznych Chimay umarł.

Petersburg, 29 marca. Trzech przywódców 
bandy, która plądrowała w sierpniu spichrze ze 
zbożem w Witebsku i jedenastu inuych oskarżo­
nych zostało uwolnionych przez sędziów przysię­
głych. Trzydziestu czterech skazano na areszt od 

miesięcy do 3 tygodni.
Ateny, 29 marca. Zapewniają, że na radzie mi- 

nisteryalnej zastanawiano się w ostatnich czasach 
nad ewentualnemi środkami, jakichby należało n- 
żyć przeciw organowi Delyanisa Proia z powo­
du jego stanowiska nieprzyjaznego dynastyi.

K a m a  t e l e g r a f i e * * * * .
30*ab ( ł e i a a l s .  ' s s u « e « ń a i i l e j

dnia 2 Q marca 1892 roku.
Kurs w wal.
| austr.
latr. ot.

Zjednoczony dług w papierach . »ł 40
Zjednoczony dług w siebrze . . . 93 75
Ansiyackf rent* z ł o t y ...................... 110 65
5 >  aostrjacka renta (marcowa) . . lOb [5
Akcje banku anstro-węgierskiego . . 983 —
Ake/e krsdftowe ................................. SOŚ* 25
Londyn . . . . . . . . . 118 65
Srebro . ............................................ — —.
20-to frankówki za sztukę . . . . s 42
Dukaty austryacloe............................ 5 60
Banknoty banku niemiec. za 100 m 58 05

Wiedeń, 29 marca. Ruble papierowe Tl 9-38.
Cena nafty 17-75—21-25. Spirytns 19-50; zyto 
9 33; pszenica 9*92; owies 6 1 4 .

Odpowiedzialny Redaktor: 
M i c h a ł  K o n o p i ń s k i .

Wydawca: Dv. Lesław  Boroński.

Rubryka ,Naiic4ahe( nie pochodzi od Redak' 
cyl, która też żadne] odpowiedzialności za nią 
nie przylmuje.

Albumy, wyroby z D̂ onzi f skóry, port­
monetki, przybory do podróży i majoliki

poleca 573 0

M A G A Z Y N  A U  B O N  M A R C H E  
F I L I P A  F I L E

w K r a k o w i e ,  ulica Grodzka L. 6.

^  s* e lk i e  p a p ie r y  w a N  
°^ c i« w e , b a n i. noty *a»  
f i * n ic z n e  i  » ku-

i sprzedaje pod n»jk?rzy- 
stniejszemi warunkad1.

Kantor wymiany

Kraków, dala 39/3.
(Bsi Msłąosfo kupon*.) . J 1iq _ L .  

Sabie pspierowe . . . . sa 1®? »» un? a
j^rki niemieokie . . . .
JU-to fraakówka złota . . . . 100
:,/• Pożyczka krajowe gaLa. z» *“ *
! , «'/, Pożywka krajowa galia. *» _
1% Obllgaoye imdemii. gal. zą iłr. 1"° ** ** 93 , 94 _

W ”S  lOÓ 98 90 99 -

w  K r a k o w i e ,  R y n e k  1.
3 0 .  Z l e c e n i a  e  p r o w i n c y i  
u sk u teczn ia  s ię  o d w ro tn ą  
p o cztą  bez d o liczan ia  pro  - 

w izy i.

67 80, 58 30 
9 36 9 46 

103 - -*108 -  
97 60* 98 20 

[104 911106 25 
93 -  94 -

*'/o Listy zastawne Tow’ fcśiL. «!#*■„ ŁJ,
7*

P57s

i

Baidra Mp.
iwr.**

ilkwidij.
Król. Fol.

%
h
5'/.

Waruuiwa, data 98/8.
nm bieżącego kuponu.) 

{dsty witewne z r. 1869 za rubli 
H11!  likwidacyjne . . za rubli 
" “ tyzast WarzzawylEm. „ »

» » ,  n  Ew- B «
■ .  B m  E n ..  .

.  IV Sm. . .

100
100
100
100
100

101
98

101
101
101

96

100.100 90

100 605101 30 
96 60 97 60L, 
94 70* 95 70C. * 
99 90100

K le d e n ,  d n i a  28  3« 
° b l l g l  df nga r a ż s t w a

(bez bi«kąo«go
■■I l t w
kuponu.)

107 3Uil 58 — 
100 301101

OQ —
100 75101 76 
97 —|  99 —

**/.
3*',

Santa austi pap r.
■ ■ srebru •
.  B złota . .
a .  papier, nowa

Losy u r. 1854 aa Sóó a 
ar. 1860 aa 500 złr. 
ar. 1860 aa 100 złr.

# s r. 1884 bez •/, całe

i Listy zastawa#.
i 3*/, Bodsn-Oredltallg.art.apr. «a ih. 100 

* V /, SaL Tow. krsd. zieia. on. 52 *łi. 100 
4 V / ,  Bank krajowy galioy3«ki za *fr. 10 
5°/, &ank krsj. obL komunalne za zto. 100 
4»/,*/. Banka z-uto-węgiersk. za 
4* Baaka aartro-węgUrakligo “  %
4*/, Baaka kip. węg. z premią za zflr. iw

‘ rir. 100 
» r ir .  100 
11 Mr. 100 
Ia *łr. 100
• *a loo
• u  10Q

94
93

110
109
13
139

“  100 148 -

L w ó w , d n ia  2 9  3 . 
dkeye Banku kip. gal. (dywłd.) nz *£■
5°/, Listy zast. Banku hipot. gal. ** *?' ,£! 
*l/«*/. Listy zast. i.raj *»
t1/, ł/ Tnw. kred . ainm Zft .991, Tow. kred. ziem. *» *£* ,/J;

.  .  .  .  o b .» S * £ ®
**!, Obltgzcye iademn. galio. zl

I m k* I b 4»UCU3AU. gU . bm
'• f»lioyiski fundusz propiasey)*? • •

S/L O bU ? komun. Banku krsj. »»
4 1% /» Obljgnoyg pożyćik kisi. %t •

324 -  
U>0 5u|
98 50
99 40 
94 70

104 50 
93 — 

i 00 —  
97 60

397 -  
101 90 
19 90 

100 10 
95 40 

105 90 
33 76 

100 
98 31

47.
57.

|47.

u  100
Okllgaaya korsay węgiaraUa.

Renta złota • • • . . «  A 
Renta papierowa . “ mt.

/zyka prem. węg.po 100 zł 
Losy Cisańskie (Theis-Reg )

47.
70 B7, 
0 *%

100
za złr. 100 

.  „ 100 
B .  100 

Obllgaoye lndemnlz,0yjDe

s S f S f & t e ’ r r ^ a . -Obi. iud. Węgier z ł  i OO m.  k  
za 100 złr.

181 —

109
140
137

10

50

93
UF
92

40
80
40

94
93

110
109
139
;39
148
181

102
140
1S8

105
93 40

l • • y-
Budapest losj Bazyllar w  ]0Q ̂  Ł
Kredytową « itr. • M *o złr. w. a.
Krakowskie _  na 10 złr. w. a.
^ • " " w S S f S S S S .  5 złr. w. a.Ozarw. Krzyża w|gi u  l0 złr. w. a.
g S S « w O l '.  ; . . a .  90 złr. w. a

o m >. Afcay• bwakzws i kslsjswr
Sf*4» , .loglohmlr F* • • • • m SOu dr 

i  Z. Bzakreroia Wiener . . aa 100 sir. 
17 — Kredyt, dla handlu i przem. na 160 itr. 
U  — V □titbank węg. allgem. aa 900 złr 
I ,  Ottlio Bank mpoteczny aa 900 złr,TT aan Z a-L J(V)

na 600 afa
t t — łitenderbaak 
47*30 Austro-węgierski
17‘—‘Uaioabank 

60 139-95'Ferdynaada Pótaoen. 
— 8'40/Karoiz Ludwika . .B^uLaroia ^adwlka . 

14 —jLwowsko-Ozeraiow.

na 100 zt t, 
na 1050 zfr 

na 110 złr 
aa 900 ałi

L i109 
99 60 
98 50

97 40 
99 70 

119 -
97 93 

100 90 
119 óO

6 60 
1W7 95 
91 75 
17 40 
11 60 
94 -

401148
U l 8Ó| 
[309 
443

903 501*04 
979 - 
935 -  
9817 
910 50 
24b 50

tęSają

09 75 
99 75 
W —

6 90

29 35
17 80 
U 90

75 3 
95 3

48 6(1 
113 40 
10 95 
4S 96

985 — 
135 50 
1897— 
91, 50 
146 -

i
Da ku tii; i tutor m in ; jakóba hochstima

K f b M w ,  K f B t k  f i l f iw iy  U a I i  i - » i

kapuje i spnedsje p o d  im lk o n ra tm ie j u ; ^  w « m k a m i krtjowo i ttgrsnioiae papiery, aktyl, 
Haty zastawu, laty, wutty, wymienia wsaelkie kupony, wylosowane papiery. —  Zieeenia i  prowinoyi

«|ktte«Biaio4wrotnt p o ^  U i M w W
^ ____________



W e ł n ę ,  W ł ó c z k ę  b e r l i ó i k ą ,  S n i y r  
F i i o f l o s ę ,  3

4 Nr. 78.

. .  G o b e l in o w ą , O r ie n t ,  P e r s k ą ,  W c lio n ą , F l l z e i ę  K o r d o n  A, TpTTfT- SMTTin WT P7  kralfń llf Q lllfion ilipP  I
francuską, saską, Harlanda, F r z ą d z ę  nicianą, bawełnianą i t. p.poleca w  w ie lk im  w y b o r z e  U  • P i Tl  .1 I / V  W  M dnUlry OUIMCIll buf Li Aw

l e ń s k ą ,  K a n t o r o w ą ,

n o w a  r e f o r m a . Kraków. 30 Marca 1892-

Podziękowanie.
Pogrążony w nieutulonym żalu po etraoie naj­

droższej żony ś. p. Anny z Swolkienów Bogda- 
niowej, c. k. pocztmistrzyni w Zwierzyńcu zna­
lazłem w okazanem mi zewsząd współczuciu je ­
dyną mego smutku głębokiego isłodę; poczu­
wam się przeto do obowiązku złeżyć na tej dro­
dze JWneinu prof. D r .  K o ic z y ń a k ie m u . 
WWnym Panom lekarzom D ro w i B r a u ­
n o w i i D ro w i P ia tk u w g k ie m a ,  któ­
rzy w szlachetnom rezumieniu swego wzniosłe­
go powołania, zmarłą podczas jej choroby tro­
skliwą bezinteresowną opieką otaczali: naiprza- 
wielebniejszym k s .  k a n o n ik o w i  J ó z e f -  
c z y k u w i) O p rz ę d k o w i, S k rz y ń s k ie ­
m u  i wielebnemu Duchowieństwa iak świeebie- 
mn jak  i zakonnemu, które w kondukcie po­
grzebowym bezinteresownie wzięło udział, W Pp. 
naczelnikom i urzędnikom poczt krakowskich, 
wreszcie wszystkim Przyjaciołom i Znajomym, 
którzy w mem ciężkiem strapienia z słowami 
pociechy pospieszyli, a w końcu całej P. T. 
nader licznie na pogrzeb przybyłej publiczności 
serdeczne „Bóg zapłać". 743 1

A d a m  S o g d a n i ,  z rodziną.

Parasolki
Laski, Krawaty,

najnowszej mody,
w  w i e l k i m  w y b o r z e

w  M a g a z y n ie  741 1 o
Fo izn k iew icza

Kraków, Rynek, Linia A—B.

m a G  G 1
p r z y p r a w y  
d o  r o a o lw

można jak najmocniej zalecić pp. gospody­
niom domu. Do nabyoia w handlu Jana M iki 

w Krakowie. 390

Jaja wylęgowe
od pnwdziwyoh kur Brahma za ;zmkę 16 et., 
od holenderskich, czarnych , z wielkim białym 
ozubem, za sztnkę 15 ot., od kur Houdan sa 
sztukę 15 ct., od prawdziwych styryjskich kur 
za sztukę 10 ot., od kur z Wlnorki za sztnkę
20 ct., od kur Langshan za «zt. 30 ct., od ku­
ropatw za szt. 30 ct., od kur (Sllberwyandottes)
za aż* 50 et., od kur Kammala!oharn za szt. 15
ot., od kur karłowatych za szt. 30 ot., od wlel- 
kloh styryjskich kaczek za szt. 15 ot. Eozsyłam 
jaja wylęgowe \[ tylko od ptaków czystej rasy, 
które już kilka razy były premiowane i gwa­

rantuję za ozy»tośó i prawdziwość rasy.
742 i  5 Max Pauty jn Kuflach, Styrya.

2 0 0 0  „ t u . 744 1 3

przebranych podczas kopania, wybornych 
d sadzenia i jedzenia, ma d o  o d s t ą ­
p i  n i a  Z a r z ą d  d ó b r  S t o j a l i c e ,
poczta i stacya kolei Sądowa Wisznia.

D w a  p o k a ja  jmMmtm
z p r z e d p o k o j e m  1 t n c b n l ą ,  lub
bez tejże, są kaMego czasu d o  w y ­
n a ję c ia  p r z y  n l .  B a t o r e g o ,  1 8 .

Wiadomość u stróża. 740 l 6

Kamienica
S5 p ię t r o w a  przy jednej z głó­
wnych ulic Krakowa położona, w 
przeszłym roku odnowiona, dobrze 
się rentująca, z powodu stosun­
ków familijnych z a r a z  za przy­
stępną cenę do s p r z e d a n ia .  

Pośrednictwo wykluczone.
Wiadomość w Administr. „N. 

R e f o r m y 645 10  o

Wiedeński Prysznic podróżny‘‘ w 
kształcie kufra i Biurko do elek­
tryzowania, dębowe, rzeźbione,

wraz z maszynką St-lhrera o 45  elementach, 
instrumeuta lekarskie w pugilaresach i pojedyn- 
ozo, szkła i ohemikalia w słoikach z napisami 
wypalanemi do rozbiorów chemicznych, mikro­
skop doekonały H artnaoka, telefon nowy, Esku­
lap i Hygea gipsowe, szafka vel apteczka wi 
sząoaj dębowa garnitur wyśoielany, skóra lam­
parcia przed łóżko, wyoieiaczki kokosowe do 
nóg , ramy rzeźbione i inne. Słownik Lindego 
w pięknej i trwałej oprawie, dzieła illujtrowane 
w wielkim formacie, polskie i niemieckie, książ­
ki medyczne i innej treśoi. Oglądać można co­
dzienni i, oprócz niedziel i świąt, u l i c a  S t u ­
d e n c k a  , Ł .  7, 1 p i ę t r o , koło ogrodn 

00 . Kapuoynów. 733 2 6
Tamże W i e a t n i k  E w r u j j  u »jlep»*y 

m iesięczn ik  ro sy jsk i , * la t 1881 , 82  , 8 3 , 84, 
85, 88, za 1/,J część ceny.

1000000090000000001000000

JAN S. ZUBRZYCKI
autoryzowany i zaprzysięgły

architekt cywilny,
K r a k ó w . u l .  W o ls k a , L .  17 . 478 10 o

K) COOOOOOO 030000^  -
Komy i rury stemplowe, glazurowane,

sprowadzane z pierwszorzędnych krajowych fabryk,

rynny betonow e do kanałów
własmgo wyrobu, i t p. m a t e r y a l y  b u d o w l a n e ,  sprzedaje p o  e c „ a c l i

m o ż l iw ie  t a n ic h

A d o l f  H o c l ł - S t i m
skład matsryałów budowlanych i fabryka wyrobów betonowych 

w Krakowie, ulica Floryańska, L. 38 . 685 2 o

CARBOLINEUM AVENARIUS
n™jlepsza desynfekeyjna powłoka dla w s z e lk ic h  p rz e d m io tó w  z d rzew  4, 
t .a d y n k ó w  g o s p o d a r s k ic h  itp. O c h ro n a  przed gniciem, grzybem i butwie- 
nibm. P i ę k n a  p o w ło k a  o rz e c h o w e g o  k o lo r u .  Każdy robotnik może 
to powlekanie wykonać. P rz e s y łl i  a  5  k ig r .  f r a n c o  ft 1 z ł r .  35  centów .

O s trz e g a  s ię  p rz e d  n a& Ia d o w n ie iw en i.

A N T I - S E P T I C U M  S C H R A N Z H O F E R f
Jedyny b e z r o n n y  i n a j t a ń s z y  Ś r o d e k  d e « y n f o k o y j n y ,  -
Chemicznie ozysty , znakomity ś r o d e k  o c h r o n n y  przeciw z a r a z ie  n  b y d h .

ŚRODEK WZMACNIAJĄCY ŚCIĘGNA SGHRANZHOFERi
Uznany jako n a j le p s z y  do z m y w a n ia  k o n i ,  a więc dla każdego posiadając \o 
konie k o n ie c z n y . W wielkich i małych butelkach. — Polecamy również ńasźą

C R B O L I N I J  itp.
Prospekta, świadectwa, przepisy użycia i t. p. darmo I optatnie.

F a b r y k a  C a r b o l i n e n m  A m s t e t t e n

Avenarlus & Scłiranzłioft?!'
W ie n , 3 /1 , H a u p t s t r a s s e  8 4 . 600 2 12

t. d.
CLAYTON A  SHUTTLEW ORTH

Fabryki maszyn rolniczych w Lincoln, Wiedniu, Peszcie i 
Fi l ia w Krakowie, biuro Rynek, 34, pełnomocnik S. Mikucki

polecają na nadchodzący sezou : 
p łn g i  n n iw e r s a ln e  i in n e , e z s ty r p a to r y ,  k n l ty w a to ry ,  p ie w n ik i ,  w a lc e
p ie r ś c ie n io w e ,  b ro n y , ai* u n i k i  s z e r o k o r z n tn e  i rz ę d o w e , 
—t k l o ł i  n a j b a ł .  d a l e j  u l e p s z o n e ,  tudzież wszeli,

i narzędzia rolnicze.
Cenniki (Ilustrowane bezpłatnie I franko.

■ * 3 r -
,.,ł iju rn a szyn 

604 i) I

A L F R E D A  R A i l M
w  Opawie (Troppau, Szląsk austryacki(

z a ło ż o n y  w r o k u  18 5 7

handel nasion leśnych i yospodarskich
w porozum ieniu ze s ta c y ą  k o n tro lu jącą  n asio n a  c . k, Tow arz y esp o d a rsk ie g o  w W ie d n iu ,

p o l e c a

najlepiej kiełkujące nasiona wszelkiego rodzaju
h u r t o w n i e  1 o z ę ń o l o w o .

Skład sztucznych nawozów po najniższych cenach.
P r ó b k i  i  c e n n ik i  d a r m o  1 o p la t n ie .  9 28 34

Bim*o Swiderskiego w Tarnowie
poleca pośrednictwo

w  c4zlearAee.wwee.ola 1 B j t r z e d a ż a o ł i  u l u J s ^ u I e ó w ,  
poleca d o b o ro w ą  s łu ż b ę  d w o r s k ą  i m ie js k ą .  4 l i  25 O

Energiezny z chlnbnemi świadectwami e k o n o m ,  kawaler, z płacą 300 złr. i tan­
tiemą 150 złr. roeznie, znajdzie umieszozenie z dniem 1 lipca b . r.

KWICZOŁY
świeże, para po 24 ct. Nowe zie­
mniaki maltańskie, rzodkiewka, sa­
łata i wszelkie nowalie sezonowe

Żywe raki, żahki i ślimaki
jakoteż wszelkie ryby marynowa­
ne i wędzone codziennie świeże.

Kawior astrachański.M  A . S Ł  o
dworskie, śmietankowe ij kuchenne.

BiM jlasi,J
bardzo posilny dla chorych, z dzi­
kiego ptactwa, drobiu i dziczyzny 
po 5 złr. funt, drugi gatunek po 

3 i po 2 złr. 714 4 e

Owoce deserowe
Konserwy oraz wszelkie kompoty 

i marmulady, polecają

Kraków, Floryańska. 23.

Wielkanoc.
Za przysłaniem 3 0  c e n tó w  w mar­

kach listowych wysyła f r a n c o  
P ie r w s z e  p o ls k ie  p r z e d s ię b io r ­

s tw o  w y s y łk o w e
ALBINA KRAJEWSKIEGO

Wiedeń, 1., Giselastrasse, Nr. I
p a c z e k

aa iaia aa w
(z przepisem użycia) 

w różnych żywych kolorach, między te- 
mi złota i srebrna, któremi to farbami 

można 717 2 o

100 sztuk jaj ofarbować.
Przyjmuje także zamówienia na wszy­

stkie artykuły w dział przemysłu wcho­
dzące.

Zakupuje wprost u fabrykantów. U- 
dziela informacyi w każdym, kierunku. 
Wysyła odwrotnie pocztą lub koleją.

A l b i n  K r a je w s k i ,  
Wiedeń, I., Giselastrasse, Mr. I,

i*

u

MA3SA&B.
Dr. Michał Kanfmann
le t-y  j*h daw niej: choioby staw ó w , m ię ­
ś n i  i n erw ó w  (nerwobóle. Yuroze , poraże­
nie , hysteryę), jako. i  atonią ) iszek i otyłość 
zapomocą mięsienia (ST E k js a g e ) , według me­

tody Mezgera w Amsterdamie. 
Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołedniu w 

domu Wgo Kaczmarskiego przy u l .  G ro d z ­
k i e j ,  po<T Ł .  3 2 .  14? 73 75

Sadzonki i nasiona leśne
starannie opakowane rozsyła za zaliczką pocztą 

lab so.eją

Leśnictwo Zassdw pod Czarną
I .  N a s io n a  za 1 fant— 1/! kilo :

Sosny zwyczajnej (Pinus silyestris)
„ ameryk. fP. strobua-Weymutha)
„ czarnej (P. anstri»ca) . . .

Ś w ie r k a ................................................. ....
M o d rz e w ia ................................................
Akacyi ......................................................
Brzozy ......................................................
O lc h y ..................................... , . . .
J e s i o n a ......................................................

złr. 1.2C
3.60
1.20

80
90
SO
to
55
15

Uwaga. Gilzy nieklejone nie pękają przy robi® 
niu papierosów.

! B B 2  K O H T K T r S l B a r C T i 1' 
Kto chce palić rzeczywiście dobre I zupełn® 

nieszkodliwe papierosy , nleoh kupi |S 
T U T K I (G IŁ Z T ) n i e k l e j t o n e  

* f a b r y k i  .

S. W IERU SZ-N iEM O JCW SK IEbO
L w ów , T e a t r a l n a ,

K r a k ó w , S u k ie n n ic e ,  U*
C eny b a rdzo  n isk ie .

1 0 0  B z t i u c  o d  l a  © * » * *
Zlecenia zamiejscowe odwrotnie. — Op»k°**, 
nie gratis. — Przy odbiorze 5O0( koszta tr» 

portu ponosi fabryka. 318

PP. Medykom
1 kwietnia r. b. do wojska oferuj?wstępującym

n n i f o r m  k o m p le tn y ,
płaszcza, kabata , blnzy, spodni, czaka, 
k u p li, rękawiczek , krawatki i kołnierzy

t y l k o  8 0  z ł r .  .«
Za staranną robotę i trwałe materj* r?

z poważaniem W. S tachow ie**^
K ra k ó w , R y n e k  y ł., L . 30 . 518

ANTONI SCHULZn
u l l o a  K r u ^ a l o z a ,  I>. 1

)oleea swoje dubre i naturalne

butelka białego po 50, 65, 75 ct. i I
pc 55, 65 80 pt. i 1 * 5czerwonego

690 W beezfcaoh znaoznie taniej.

Magister farmacji
w wieku lat 37, poszukuje « 4m leczC Z 6U -^‘

Wiadomość w d r o g b ć r y i  W  k o
*  724 2 »r a ,  n l .  S z e w sk a , 5.

I I ,  S a d z o n k i  sosna zwyczajna 1-roezna 50 
•ent., sosna czarna roozna 50 ct. (sadzonek so­
sny 2 i 3-letnich nie sprzedajemy, bo nigdy nie 

są do kultury zdatne).
Świerk 2, 3 i 4-Ietni r o 1, 1.50 i 2 złr., mo­
drzew 2, 3 i 4 -letni po 2, 2.50 i 3 złr., brzoza 
3 i 4-letnia 2.50 złr., olszyna 2 i 3-letnia po 
2 i 3 złr., akaoya 1 i 2-letnia po 2.50 i 3 złr. 
Crategus (biała cierń na żywopłoty) 10 złr.

1 0 0 0  s z t n k .  372 19 20

Najlepsze zdrowotne wódki.
K r a j o w a  f a b r y k a

spirytusu, rosolisów i rumu 
K a n i a  N e u m a y e r a

wiaśi iciela dóbr Kokr.wa i Babice

Kamienica I-plęh o**
dużjm  ogrodem, dobrze się rentuj^®1, 
małym kapitałem dopłaty, jest 

s p r z e d a n ia *  W iadomości udzieli p' 
E. P . ,  u l -  P o s e l s k a ,  1 ®, pierf»*J 

drzwi na dole. ®71 3

Kamienica dwupiętrowa
wspaniale się przedstawiająca, z o(ioyn*,n' ’ wr*| 
z wozownią, stajnią i pralnią w osooDfem * 
budowania, z wyklaczeuiem pośredni'’ "°a^ a  ^

ś p y z e d a j i a ^  *\,
Wiadomość n Ś nl* p o s e l s k a ,

1 ^ , na dole, pierwsz® drzwi n a  lewo.

Gdy mi potrzeba inserować w dzień' 
nikach krajowych lub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przeZ

C e n t r a ln e  137 75 o

s e z o n  w i o s e n n y .
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Bracia M. Is k o Y its c h . ą
   !>

w e  te s z y s tk ic h  Ł(
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P o s ia d a c z e  k i k u  m e d a l i  i  s k ła d ó w  
s to l ic a c h  w  E u r o p ie .

G łó w n y  s k ła d  d la  G a l i c y i :

w  K r a k o w i e
Nowy i największy

Rynek gł. 
Nr. 12.

z a k ł a d  n b l o r ó w

i
H

JS
W

polecają Szanownej Publiczności n b i c - r y  d l a  n * ę ż c z y * n , 
c h ł o p c ó w  i d z i e c i  w ł a s n e g o  w y r o b u  z poręczonych do­
brych materyj i najmodniej, kroju po zadziwiająco tauich bilach, 

. u  Zamówienia według miary będą punktualnie wykonau:6) a
[ZF nieodpowiedni towar będzie napowrót przyjęty.

B r a c ia  M . Jscocilsch .H

t
H

i
Centralnr s M  1  f f i f  fliiii, I ., Maria T t e B s i® t r a »  10. 1̂
G ł ó w n y  s k ł a d  d l a  I t n i i i n r i i i : B u J c a r o a * * ,

,,Chevalier de Mode“ Strada Covaoi, Nrc 2 n. 9. „Bazar de Ri>u“i8ńŁ“ 
Strada Selari, Mro 7. itp. Składy w kilku głównych mlastaoh itd.

G łów  n y  s k ł a d  d l a  S e r b i i : B e l g r a d ,
„Palais Royal“ Fiirst Michael-Strasse, Nro 6. „Bazar do France", 1 t j  

Składy tylko w K rag n jex a< tz  i P o ż a r e r a t z ,  
E k s p o r t  <3 .0  w s z y s t k i c h ,  k r a j ó ' ® 17’.

Tanie ceny.
< 5 - € > € a - € 3 - C 3 ^ g 3 - O ł e > € > f O - e »

.ikontrakiowa - szy znaozną ilość dachówek 
Tałĉ waiijOtp w Ntepołob<i.jt>«ti ua wL - ltw*, 
oferuj? takowe PP. Odbiorcom pod bardzo ko- 
rzyjinemi warunkami.

P '.*i:>dsiH również dachówki francuskie, oraz 
dachówki zwane ,,Jitowka“, wyrabiane w fabry- 
m p'>?'>w6j obok Białej, i fn wy łąr7nie ala ni- 
żej podpisanej flrmy, zaaontraktowawszy tamże 
eały i wyłączny wyrób owej fabryki na 6 lat.

Jiłówka, wyrabiana z gliny jiłowej, odznacza 
»i? Wskutek tłnstości materyałn nieprzemakalno 
śoią, trwałością, wieisą lekkością tak dalece, 
te nawei budynki kryte gontem, mogą bez zmiany 
konstrukcji dachowej tą  dachówką być pokryte
1 stawia mocny opór przeciw mrozom i śniegom. 

Posiadam dachówki w ogniu terowane, oraz
rodzaj dachówek, których krycie wypada o 10% 
taniej, aniżeli kryoie słomą, posiadam Cegły 0- 
kładzinowe „V rblendery1.

Wyrabiam również rurki drenowe do osusza­
nia łąk , a przez komisję uznane jako najlepsze 
dotychozas wyrabiane w kraju.

Do przewozu na kolejaeh uzyskałem inaezną 
redukcję kolejową. 702 3 Su

W ik t o r  l i i ib l i n e r .  
Kancelaryaw Krakowie, ul. Dietla, L. 53.

Pracy ICzłowiek młody, żonaty, ener- 
giozny i inteligentny, znajdują­

cy się w rozps,«zliwem położeniu, poszukuje ja ­
kiejkolwiek pracy w mieśoie lub przy gospodar­
stwie zaraz iub od 1 kwietnia. Referencje po­
ważne. Adresy uprasza składać pod lit M. P. 
poste restante Kraków dworzec. 653 4 4

P a n o w i e

FRANCISZEK C E M M W 1GZ
m a js t e r  s z e w s k i

w  K r a k o w ie , u lic a  św . T o m a sz a , 2 U  
filia ulica Floryańska, L. 15.

poleea w doborowym zapasie
obuwie damskie od 3 złr. 25 et., męskie 
od 4 złr. 25 ct. i wyżej i dziecinne, wła­
snego wyrobu z najlepszego materyału. 

Reparacya obuwia I kaloszy uskutecznia się szybko I tanio

cierpiący na osłabienie, nieohaj żądają illu- 
strowanej broszury o patentowanym galw.- 
elektryoznym aparacie „ R e f o o t o r " ,  
skonstruowanego według zasad piof. Volty, 
do samoistnego używania Nieszkodliwe skut­
ki noszenia na oieie poręczone. Przez wielu 
lekarzy wypióbowany i polecony. Można go 
wygodnie pomieśoió w kieszeni. P rz esy łk a  
uclona. Broszury darmo (w kopeicie za 20 
fenig. marką) wy o. ła  rr*  ł ^ l e r -
m a n n  ,  elektro-technik , W ie c  , 1„  

m c h a le rs t ra s s e ,  16. 227 24 O

w  R o k c w l e  p o d  W a d o w i c a m i
(poozta I staoya kolei Wadowice)

poleca najrozmaitsze gatunki wódek w d ro -  
d z t  C t e p l e J  wytwarzanych oraz specjalny 
likier zdrowotny B X O B I i B 7 0 l t ,  
pomysłu D ra  F r .  O p y d o  v  W ad o w i­
c a c h .  Cena butelki litrowej z opakowaniem i 
przesyłką do każdej stacyi poeztowej i kolejo­

wej 2  z ł r .
Cenniki darmo I opłatnle.

W y j ą t k i  Z A w l a d e c tw .  ...zawiera wy. 
ciągi z roślin leczniczych, dopomagających tr a ­
wieniu, wzmaoniająeyoh żołądek, leoząeyeh stan 
osłabienia. . . poleca się dla osób ciężko praou- 
jąoyon , narażonyeh na zimno, wilgoć i m alt- 
ryjskie powietrze

D r. F r . O pydo.
W&dowioe, 13 września 1891 r.
Na powyższe oceni inie zgadzam się.

D r. S. uhoróbsiu .
Kraków 9 listopada 1891 r.
Płyn badany... alkohol wełny od niedoehodo.

D r. J .  O p ień sk i.
Kraków, 5 listopada 1891 r. 454 15 36

Kolporter zdolny
i p r a k t y k a n t ,  zamiejscowy, 

znajdą umieszczenie 709 3 3

w K s ię g a rn i  W. P o t u r a ls k ir g o
na Podgórzu przy Krakowie.

Lokaja
trzeźwego, kawalera lub wdowca, 

poszukuje się n a  w ie ś . 
Bliższa wiadomość w Admini- 

stracyi „N. Reformy 713 2 3

Interesujące fotografie
de lektury niemieekiej, francuskiej, angielskiej, 
i włoskijj. Oryginalne pizeimioty do zabawy. 
Humorystyczne ryciny. Katalogi franco w liście 

25 ont., z 6 wzorkami za 1 złr.
U. F. A. 8PH LÓFFEL, Amsterdam. 
539 Listy opłaca się 10 et. markami, u 20

Centralne Biuro sprawunków
d l pO-S a l i c y l  podejmuje wszelkich

średnictw w Wiedniu. Firm a polska, 
f .  Ł a c i a k  i  S p ó ł k a .

Wiedeń, IX., Sechsschimmelgasde,
Cenniki na żądanie franco. 695 2 *

Fotograf, stndjra.
P r B e a y U c a ,  p v ó b n a  L  

Katalog 10 ct. w markaoh poozt.

D ie ck m a a n a  Zaaład artystyczny 1
A m s te rd a m  (k lo l la n d y a ) .  _ ^

Porto od listów 10 centów. 616 2

R e a l n o ś ć
składająca się z t r z e c h  h a m i e n 1* 
3 u p i ę t r o w y c h ,  położona w śródm^' 
ściu, z wolnej ręki d o  a p r z e d a u l * '  

Wiadomość 11 J D z e f a  D o e r f l * r w  
zarządcy tejże realności, UI . W i ł ł o *  
L .  1 2 ,  I I  p i ę t r o .  5 5 9  10 1*

U c z e ^ .
z II klasy gim nazjalnej, zamiejscowi 

znajdzie zaraz umieszczenie

w h an d lu  A le k s a n d ra  ia o r e t
Kraków, Szewska, 8 . 679

23 morgów pola i młyn wodni
n a  w a l c e  u r z ą d z o n y  <lo s p r l ^  

d a n i a .  700 J
W iadom ość ul. św. Jana, I. 14, I i ,

P o e z a k o je  s ię

majątku ziemskieg0
d o  k u p n a ,  w zachodniej części kr»jtf’ 
przy kolei, niedaleko miasta, z dobry111 
domem mieszkalnym i budynkami w c^ 
688 nie od 80— 140 tysięey złr. 3 ^

Oferty M . M . poste res 8 a n  b<

Pomimo wszechstronnego rozwoju chemii kosmetycznej i niezliuł onyoh przetworów ’na tom polu, 
żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego środka, którym jest

Dr. Fryd. Lengiefa B a l s a m  D r z o z o w

O r l g l n a l n a ........

S e l t e r s k a - W o d a  ( N a s s a u )
Naturalna woda zdrowia i stołowa pierw­

szego rzędu.
Oo nabycia we wszystkich aptekach I składach.

p r Z P S l p p g ą ! U prasza się w yraźnie żądać ,,0pjg1nfllP ^

dowodzi to więc prawdziwej warteśoi tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą nam danego 
Balsam brzozowy Dra Fryd. Lengiela badał wydział medyczny eesar. rosyjskiego ministeryum , a prof. Dr. 
med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiednia i profesor Fyoflnoh w Londynie i w. i. szezególnie go »,a- 
leoają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania ehemioznego, które od la t 80 nie oleglo żadnej 
zmianie, nadaje mu własnośó usuwania starego naskórka, w miejsce którego powstaje naskórek nowy, od­
znaczający się młodzieńczą świeżością, niemniej gubi też bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, p(amy, 
piegi I Iz rwlenienla, wygładza zme szczkl 1 piegi po ospie, nadając skórze niezrównaną gtadkośó, świeży 
j ożywiony koloryt. — Cena Balsumn brzozowego 1 z ł r .  5 0  e t .  za dzbanuszek.

Fęce, które po użyciu Balsamu brzozo* »go zyskają nadzwyozajną aelisatność, konserwuje Się nadal 
za pom^oą D rsł L E S G IE L A  O P O -C K E T IE , doza 6 0  Ct., i D r a  T .EN G I® ŁA M Y D ŁA  
B E S Z O E , za sztukę 6 0  i 3 5  c e n tó w .

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowioie : we Lwowie n Z. Ruokera, w krakowle n W ik­
tora Redyka, w Czerniowcach u Golichowskiego nast. Mahl apt., w lam ow ie  u Maurycego Adlera, w Biel­
sku u Alfreda Blumentbala i w drogueryi A. Haas. 2402 26 O

O r e t e r r , .  u n g a r .

k a p s ć łk a ,  w y p ta lo tiy

V, szy-tkim, którzy cheą mieć wiadiaiośoi przedmiotowo o  o b r o t a c h  k a p i t a ł ó w  ® a  g l e ł d z l ó ,  udziela informa­
cji ilie ó s t e r r *  - a g a r .  F i n a n a - B u n O ^ ^ U a n .  Pismo to ^tara się usilnie omawisć wszelkie kweetye, które mają wpływ qu 
»^ra pieniężny i djatego daje sposobność tak kaPitaliście, jak grającemu na giełdzie poinformowania się o tyoh "osunkach i wyrobie- 
n' ł sobie o nich własnego zdania. Pismu to jest pouczające, przedmiotowe i bezstronne, p r e n u m e r a t a  t y K * d n i o w a  z a  5M 
U t» * n e ró w  I  z ł t *  — N u m e r  o k a z o w y  d a r m o .  60fi 2 4

A d m i n i s t r a c y a : W ie n , S ta d t ,  W a lln e r s łr a s s e , Ni*. H *

Z drukui4  Związkowej w Krakowie. 1'tpinr z l a b r y i .?  tri. i  ffUaikJWfkiah w kheiakw; Odpowiedualny rz % d o a  drukarni A . Szyjewski

Biuro ogłoszeń
Lwów, Kopernika, L. II. _


